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»ISKRA« 


Z NOWEGO J 


WSPANIAŁY SUKCES LOTNIKOW FRANCUSKICH. 


PARYŻ, 7.8. (Tel. wł.) — Dwaj lotnicy 
francuscy Codos i Rossi, którzy w sobotę 
wystartowali z lotniska nowojorskiego o- 
siągnęli wspaniały sukces. Po 54 godzi- 


czona ryczałiem. 


cie tym miał brać udział Rossi Bossou- 
trot, ten ostatni jednak zrezygnował, wo- 
bec czego Rossi dobrał sobie jako towa- 
rzysza Codosa, zmieniając równocześnie 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do domu 


DO MAŁEJ AZJI 


nach i 45 minutach lotu wylądowali w 
poniedziałek o g. 16 m. 25 w małej miej- 
wcowości Rayak w Syrji (Mała Azja) W 
ten sposób pobili światowy rekord Angli 
ków w długodystansowym locie przeby- 
wając więcej od nich o 570 mil angiel- 
skich. 

PARYŻ, 7.8. — Wczoraj samolot ich 
pojawił się nad paryskiem lotniskiem Le 
Bourget, gdzie lotnicy zrzucili poczte. W 
listach do swych żon donoszą oni, iż prze 
lot nad Atlantykiem odbyli w warun- 
kach niezmiernie ciężkich. 

W nocy nadeszły depesze, iż samolot 
ich widziano niedaleko Wiednia, szybu- 
jący na wschód w stronę Budapesztu i 
granicy rumuńskiej. 

W jakiś czas później nadszedł do Pa- 
xyża radjotelegram, w którym lotnicy 
donoszą o bardzo szybkiem wyczerpaniu 
się zapasów benzyny. 

— Jesteśmy przygnębieni — tak mówi 
depesza — gdyż stwierdzamy niezwykle 
azybki ubytek paliwa w zbiornikach, nie 
mniej jednak mamy nadzieję, że uda 
nam się pobić rekord. Pałiwa powinno 
nam wystarczyć do Bapdadu, prosilibyś- 
my jednak na wszelki wypadek o asystę 
od Alepu (Syrja)“. 

Radjotepesza ta wywołała we francus- 
kich kołach politycznych pesymizm bo- 
wiem w chwili przelotu nad Le Bourget, 
a więc po przebyciu 3.790 kilometrów 
lotnicy mieli jeszcze na pokładzie apa- 
ratu 2.750 litrów benzyny, co przy nor- 
malnem działaniu motoru powinno było 
wystarczyć im na 30 godzin lotu, a więć 
przebycie przy średnich warunkach at- 
mosferycznych około 5.500 km. 

W» wczesnych godzinach rannych a 


trasę. i 
Rekord, którzy zamierzają pobić, wy- 


Anglików kpi. Gayforda i por. Nichołlet- 


djostacja samolotu nawiązała łączność z 

lotniskiem w Bukareszcie. Lotnicy dono- 

szą, iż w ciągu przedpo!udnia pojawia 

się nad Bukaresztem, poczem polecą da- 

lej w kierunku Alep — Zatoka Perska. 
—— 

Codos i Rossi lecą na jednopłacie syst. 
Bleriot. zaopatrzonym w silnik Hispano- 
Suiza 500 KM nazwanym „Joseph Le 
Brix“, na cześć słynnego francuskiego 
iptnika tego nazwiska, który dwa lata 
temu zginął śmiercią lotnika w Sowie- 
tach podczas próby pobicia rekordu lotu 
dookoła świata, ustanowionego przez Po- 
sta i Gattyeg. 

Samolot ten przeznaczony był do pobi- 
cia rekordu w linji prostej na przestrze- 
mi Ystres — Ameryka Południowa. W lo- 


wy organ 


ędowy potwierdzając fakt za- 
kanclerza przez Mussoli- 


kat urz 
proszenia 


BERLIN, 7.8. Prasa sowiecka komentu- 
jąc wysiłki rządu niemieckiego w kierun 
ku zwalczania bezrobocia, demaskuje 
prawdziwe intencje hitlerowców. „Zain- 
dustryalizacju* z naciskiem podkreśla, 
że nieprzypadkowo rząd Hitlera posta- 
nowił urzeczywistniać swój program 


PARYŻ, 6.8. 
sko - włosko - angielska w Berlinie 
przeciw hitlerowskim hecom w Wied 
niu, o której mówionc, że będzie 
miała charakter wspólnej manifesta- 
cji państw zachodnich i wyrazi się w 
formie energicznego zbiorowego pro- 
tesiu, okazała się czczem marzeniem. 
Przedewszystkiem Mussolini katego- 
rycznie odmówił przyłączenia się do 
wspólnego protestu pod pretekstem, 
że już dawno i w sposób przyjaciel- 


POD TYM ZNAKIEM CHCE ROOSEvueLT 
PRZEZWYCIĘŻYĆ BEZROBOCIE. 


Szyld, który otrzymują od rządu Stanów|ski dał do zrozumienia Hitlerowi, że 
Zjedn. te EEC ZEE a eE należy uszanować niepodległość Au- 
program Roosevelta co do zwałczani y|strji. Następnie interwnecja Anglji i 


«obocia. Napis na szyldzie brzmi: „Bierzemy 
udział” 


iFrancii nie odbedzie sie razem. leca 


Ww Ameryce uruchomiono nowy. pociąg motorowy, pędzony motorem Diesla, wytwarzają- 
cym elektryczność dla napędu. Pociąg osiąga szybkość 150 kilometrów na godzinę. 


SOSNOWIEC, WTOREK 8 SIERPNIA 1953 ROKU. 


Prenumerata miesięczna poza Sosnowcem 
3.00 zł. i w Sosnowcu z an manik yaen do domu 


tsa na trasie Cranwell (Anglja) — Zato- 
ka Wielorybia (poł.-zach. Afryka). 


RJER ZACHODNI 


Opłata pora nisz-| ROK XXIV. 


Cena egz. 15 gr. | 


Nr. 217. 


3.50 zł. 


wiek wystartował z Ameryki nad Atlan- 
tyk. Władze, wiedząc o ogromnem obcią- 


Rossi i Codos pobili podczas obecnego | żeniu aparatu obawiając się w związku 


lotu przypadkowo zresztą już jedem re- 
kord — relkord obciążenia samolotu nad 
Atiantykiem. W chwili startu aparat ich 


nosi 8.544 km. i ustanowiony został przez | wraz z ładunkiem ważył 9.000 kg., a więc 


by! to najcięższy samolot, jaki kiedykol- 


Wizyta Dolfussa w Rzymie 
E przygotuje układ naddunajski. 


WIEDEŃ, 7.8. Podczas gdy urzędo-|niego nie podaje daty jego wyjazdu 
stronnictwa  chrześcijań-|do Rzymu. Cała prasa zaznacza, że 
sko - epołecznego „Reichspost* dono-|podróż Doliifussa do Rzymu jest wy- 
si, że podróż kanclerza Dolilfussa na-|darzeniem o wielkiej doniosłości po- 
stąpi w najbliższym "czasie, komuni-ll:tycznej i pozostaje w związku z 


rozwojem stosunków na terenie. mię- 
lzynarodowym. 


Hitler zatrudni bezrobotnych 


przy fortyfikowaniu granicy wschodniej. 


nie Prus Wschodnich. Istotną częścią te- 
go programu jest przerzucenie całej ma- 
sy bezrobotnych z innych okolic rzeszy 
na granicę wschodnią celem wzniesienia 
fortyfikacji - wzdłuż wschodnich granic 
Niemiec. Militarystyczny charakter go- 
spodarczego programu Hitlera zdaniem 


przemysłowy przedewszystkiem na tere-| prasy sowieckiej nie ulega wątpliwości. 


BRUTALNE ODPOWIEDZI NIEMIECKIE 


S AMBASADOROM FRANCJI I ANGLJL 


Interwencja francu- |każde z tydh państw złoży oddziel- 


nie notę, zredagowaną w tonie przy- 
jaznym i moralizatorskim. Wreszcie 
nadzieja, że sprawa zamachu na nie- 
podległość Anustrji poruszona będzie 
na radzie Ligi Narodów, także za- 
wiodła na całej linji i faktycznie 
nikt już o tem nie śni. W sumie więc 
cały rwetes dokoła ikwestji austrjac- 
kiej sprowadza się do platonicznego 
protestu, który nie wywoła w Berli- 
nie pożądanego efektu. 
WARSZAWA, 7.8. (Tel. wł.). W po- 
niedziałek ambasador Francji w Ber- 
linie przybył do niemieckiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych i po- 


z tem wypadku podczas startu, sprowa- 
dziły na lotnisko Floyd Bennet Field kil- 
ka motopomp strażackich, 

Na szczęście, start odbył się gładka. 

Na aparacie zmontowana jest radjo- 
stacja typu morskiego, posiadająca tale 
od 30 do 900 m. W pierwszych godzinach 
lotu nie mogli jej używać, bowiem wska 
tek wielkiego obciążenia nie byli w sta- 
nie wznieść aparatu dośćć wysoko, by 
można było rozwnąć antenę. 

Że względu na zapasy żywności, jakie 
zabrali z sobą. Codos i Rossi zyskali 
sobie miano „latających smalkkoszów”. W 
śpiżarni ich znalazło się 5 kur pieczo- 
nych, 2 litry buljonu, 56 pomarańcz. 24 
banany, 24 cytryny, 8 butelek wody i 7 
litrów kawy. 

Ubrani w nieprzemakalne konkineza 
ny, zabrabi także dwa pasy ratunkowe i 
składaną łódkę gumową. 

Paweł Codos liczy obecnie 57 lat. od 
1914 r. walczył na froncie, w 1928 r. wraz 
z Costesem ustanowił rekord długości lo- 
tu w linji zamkniętej. Jest on specjalistg 
od lotów notnych. 

Maurycy Rossi zaczął karjere lotniczą 
jako 18-letni modzieniec w 1919 r. Wraz 
z Bossoutroł pobił rekord Costesa. prze- 
latując w linji zamkniętej 10.604 km. 


Zona Gandhiego 
PONOWNIE ARESZTOWANA. 


AHMEDABAD, 7.8. Żona Gandhi'ego 
wraz z 15 innemi kobietami, członikiniae» 
mi kongresu hinduskiego, zwolniona zo» 
stała z węzienia w Sabarmati, — gdzie 
przebywała od 2 bm. Ponieważ jednak 
odmówiły one podpisamia zobowiązania 
o niewydałaniu się, aresztowano je nie- 
zwłocznie ponownie. 


Zydom polskim 
| PRZEDŁUŻONO POBYT. 


LIPSK, 7.8. Z Gery donoszą, że prawie 
wszyscy zamieszkali tam żydzi polscy o= 
trzymali w tych dniach ostatnie już prze 
dłużenie pobytu, z terminem do stycznia 
1954 r. Jeżeli do tego czasu nie opuszczą 
Turyngji, grozić im będzie przymusowe 
wysiedlenie. 

Powyższe zarządzenie władz turyngij- 
skich dotyczy przeważnie haudlarzy do- 
mokrążnych, którzy od dziesiątków lat 
przebywają w Niemczech. Konsul polski 
w Lipsku podjal odpowiednie kroki in- 
terwencyjne. 


wołując się na pakt 4-ech stwierdził. 
że propaganda niemiecka w stosun- 
ku do Austrji jest naruszeniem umo. 
wy podpisanej przez cztery mocar- 
stwa i zwraca na to w imieniu swego 
rządu uwagę niemieckiemu rządowi. 

Że strony niemieckiej  oświadczo» 
no, iż postępowanie Nierziec w ni- 
cze nie naruszy umowy podpisanej 
wobec czego rząd niemiecki uważa 
za niedopuszczałne tego rodzaju in- 
gerencję mocarstw. 

Podobną odpowiedź udzielił przed 
stawiciel Niemiec ambasadorowi an- 
gielskiemu, który przybył w zodzi. 
nach popołudniowych. 


z 


„KURJEKR ZACHUD NC"'wtorćk 8 słerpnia 19 roku. 


e, win 


Radio i banany w celach przestępców 


D dostarczane przez „pocztę“ felczera więziennego. 


W Sądzie okręgowym w Warsza- 


dziej postanowił eię zeanścić. Prze-|ziennej i w ten eposób poczęto śle- 


wie toczy się dziś sprawa „poczty“ z|dewszystkiem zapragnął opanować |dzić Ługowskiego i Czermanowicza. 


więzienia w Mokotowie, zorganizo- 
NE w p telczera więzien. Edw. 
owskiego. 

Poczta funkcjonowała przez 195 
r. do połowy 1932. W jednej z cel 
przybywał skazany ża szpiegostwo 
na 15 lat więzienia b. kpt. S. Milkuta 
wraz z b. por. Koł skaza: 


więc z Czermanowiczem, jednym z 
więźniów, odsiadującym karę 9 la 
za rabunek i za dobre sprawowanie 
się dostał stanowisko sanitarjusza. 
Czermanowicz żył w dobrych sto- 
sunikach z felczetem, Ługowskim 
który ze względu ta swą długoletnią 
pracę cieszył eię pełnem zaufaniem 
władz. Ługowski przyjął propozycję 
więźniów i poczta została zawiązana 
tembardziej, że wkrótce znałazł się 
na wolności Czermanowicz. Za po- 
rednictwem felczera i b. więźnia na- 
pływały do więzienia listy, i 
dze, banany, nawet aparaty radjo- 
we, które zainstalowali sobie Miku- 
ta i Kołodziej w celi. 
Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
na przeszkodzie nie stanęła, jak zwy- 
kle, kobieta. Mikuta był zazdrosny 


zwrócono uwagę  Kołodziejowi, 
kochanka go zdradziła i że jest w 
kontakcie z Mikutą. Wówczas Koło- 


Samobójstwo 
CZY ZABÓJSTWO? 


PARYŻ, 2.8. Rozegrźła się tu eensacyj- 
na tragedja towarzysza, w której głów- 
ną a tajemniczą rólę odegrał syn znane- 
go wydawcy i fabrykanta perfum, Co- 
ty'ego. 

W jednym z najwytwormiejszych ho- 
teli Paryża mieszkała młoda angielka, 
Dorota Wright. Dnie pobytu w Paryżu 
płynęły jej nader wesoło w towarzy- 
stwie bogatej młodzieży, w oszołomieniu 
zabawami. Przed dwoma dniami późnym 
wieczorem powróciła z damcingu i prze- 
bierała się do kolacji, którą miała zjeść 
w towarzystwie kilku znajomych. W 
chwilę po jej przybyciu zjawił się Ro- 
land Coty z trzema przyjaciółkami. Gdy 
Coty zapukał i wszedł do pokoju młodej 
angieliki, z Sypialni miss Wright rozległ 
się strzał. Skoro młodzieńcy wpadli do 
tego pokoju, ujrzeli na ziemi mise 
Wright leżącą w kałuży krwi. Ranna, nie 
doczekawszy się przybycia lekarza, zma- 
rła. Za chwilę do hotelu przybyła poli- 
tja i zajęła się zbadaniem tajemniczego 
dramatu. Młody Coty odmawia wszel- 
kich zeznań, natomiast towarzysze jego 
tłomaczą że od dłuższego czasu utrzymry- 
wał on z mise Wright bliższe stosunki 
a ponieważ był żonaty i amgielika straci- 
ła nadzieję na poślubienie ukochanego 
mężczyzny, — postanowiła widocznie po- 
pełnić samobójstwo, 

Policja aresztowała młodego Coty'ego 
i szczegóły śledztwa utrzymuje w ścisłej 
MEMAK. 


pocztę, która w dalszym ciągu zmaj- 
dowała się we władaniu Mikmty. Nie|na ławie oskarżonych w Sądzie okrę- 
mieszkał przytem władzom szepnąć|gowym, pierwszy pod zarzutem na- 
o planowanej ucieczce Mikuty, na-|dażycia i u zenia 1 
skutek czego b. szpiega postanowio-|galnej poczty więziennej, drugi pod 
no przetransportować do innego wię-|zarzuwtem pomagania w tych 
wta praez zem-|stępstwach Ługowsk 
stę zdradził tajemnicę poczty wię- 


zienia. Wówczas 


BERLIN, 7.8. Dziś na polach Tempel- 


wschodniej Heiz 
przemawiająt do zebranych oddziałów, 
oświadczył: wiemy, dlaczego stanęliśmy 


szturmówek Roebma, który, wzywając 
do bezwzględnej dyscypliny i posłuszeń- 
i, zaznaczył, że armja bru- 
natna nie zaprzestanie wałki, dopóki ca- 
łe Niemcy nie zostaną przeniknięte da- 
P P 


owsiki i Czermanowicz zasiedli 


władzy i utworzenia niele- 


prze- 
iemiu. 


100.000 szturmowców BB 


ślubuje walkę aż de wytępienia przeciwników. 


chem narodowego socjalizmu, stając się 
znowu krajem niemieckim i dopóki 
wszystko, co jest sprzeczne z charałcte- 
rem niemieckim, nie zostanie wytępione. 


PARYŻ, 78. Prasa paryska poświęca 


i|wiełe miejsca apelowi 6-ciu brygad 


szturmowych z Berlina i prowincji bran- 
denburskiej, który odbył się wczoraj na 
polach Tem u. 

„Echo de Paris* podkreśla, że miodzież 
niemiecka jest prząpojona duchem skraj 
nego nacjonalizmu i dążeniami odweto- 
wem. Wczorajsza rewja szturmówek 
świadczy niezbicie o łątzności Niemiec 
hitlerowskich z Niemcami przedwojem- 
memi. l 

„Journał" pisze, że oddziały szturmowe 
są gwardją narodową nowego regimu. 
„Bre Nouvelle" zadaje pytanie czy 100 
tysięcy szturmowoów defilujących wczo. 
raj w Berlinie nie należy zaliczyć do sił 
zbrojnych Rzeszy. 


odarcza MB 


dwóch Ameryk. 


LONDYN, 7.8. Z Nowego Jorku do-|wą. Na życzenie prezydenta Hull 
noszą, że z polecenia prez. Roosevel-|przystąpi natychmiast do prac, zwią- 
ta sekretarz stanu Hull weżmie u-|zanych z przygotowaniem konferen- 
dział w rozpoczynającej się w dniw|cji. Prez. Roosevelt stoi na stanowi- 
2 grudnia końfarencji fństw ame-|sku, że wszystkie sprawy o charakte- 
tykańskich w Montevideo. Obradyjrże politycznym winny był wyłączo- 
konferencji będą miały niezwykłe |jne z ządku dziennego konferen- 
doniosłe znaczenie dla Mrowa cji w AE a która będzie mia- 
nia się stosunków pomiędzy Amery- jła za anie rozpatrzenie spraw na- 
ką Pó a Ameryką Poładnio-' bury gospodarczej. 


Arabowie niszczą EEEE 
mN zasiewy żydów w Palestynie. 


PARYŻ, 7.8. Jedna z agencyj pry-|lbów  usiłowało zniszczyć zasiowy 
watnych donosi z Jerozolimy, iż ak-|kolonistów w Belt-Alfa. W miejsco- 
cja sabotażystów arabskich w sto-|wości Tul-Karem władze aresztowa- 
sunku do żydów w Palestynie trwajły 4 arabów, pądejrzanych o agita- 


nadal. Ostatnio kiłkudziesięcin ara-lcję antyżydowską. 


Sowiecki lot do stratosfery 


RYGA, 7.8. W. okolicach Leningradu 
rozpoczęły się próbine loty załogi balonu 
sowieckiego, Tiry za dwa tygodnie ma 
wyruszyć do stratostery. Trenowanie za- 
logi odbywa się w kaiistych balonach 
wojskowych. 

Wyniki lotów treningowych zadecydu- 
ją o terminie sowieckiego lotu do strato- 
etery, składzie załogi oraz miejscu, z któ 


EEUE Przypuszczalne lądowanie w Polsce. 


rego odbędzie się start. W najbliższych 
dniach prasa sowiecka ma podać oficjal. 
ną wiadomość o naukowej ekspedycji u- 
czonych sowieckich. 

Istnieją przypuszczenia, że startowa- 
mie odbędzie się na Białorusi sowieckiej, 
a zatem ewentualne lądowanie mogłoby 
nastąpić również i w Polsce. 


Trup w Brzuchowicach E 


Tajemnicza zbrodnia pod willą Zaremby. 


LWÓW, 7.8. Wśród licznych letni- 
ków i wycieczkowiczów gruchnęła 
wczoraj w Brzuchowicach sensacyj- 
na wiadomość o dokonaniu nowej 
zbrodni w willi Zar Ów. 

Wiadomość ta zmalazła tyle po- 
twierdzenia, że w bliskości willi, zna- 
nej w całej Polsce z procesu Gorgo- 
uowej, znaleziono w krzakach będą- 
ce już w stanie rozkładu zwłoki ;..- 


kiegoś mężczyzny. 
Trup ubrany był jedynie w skar- 
petki, buty, obok zaś leżały szelki. 
Policja stanęła przed tajemnicą, 
bowiem nie można było nawet stwier 
dzić identyczności zabitego, 
braku dokumentów. 


względzie kilka hi 
nej z nich zamordowanym jest nie- 
jaki Adam Schmidt, funikcjonarjusz 
elektrowni lwowskiej, który wyszedł 
przed t niem z domu, mając przy 
sobie 1.000 złotych i pensję sierpnio- 
Rye nie powrócił... Żona 
Schmidta nie rozpoznała w zwłokach 
swego męża, bowiem są one wskutek 
rozkładu zniekształcone. 

Inna wersja mówi o tajemniczych 
krzykach pewnej n przed tygod- 
niem, przyczem słychać było rów- 
nież gios jakiejś kobiety. Czy krzy- 
ki te pozostają w związku z mordem 


ez. Według jed- 


wobec |niewiadomo. 


Wśród mieszkańców _ Brzuchowic 


Władze rozpatnuja. obecnie w tymlkursuie wiele pogłosek. jakoby zna- 


Wr. ZIT. 


eead aai 


PODZIEKOWANIE 

JW. Pamu Dr. Suchodolskiemu, Dyre- 
ktorowi Szpitala Ginekologicznego w Sos- 
nowcu, za dokonanie bardzo ciężkiej o- 
peracji, oraz calkowite wyleczenie, po 
tak przewlekłej chorobie %my moje), 
składam serdeczne ziękowanie. Jed- 
nocześnie dziękuję P.P. Siostrom i Pielę- 
gniarkom tegoż szpitala za troskliwą o- 


piekę 
5099 ZYGMUNT żURKOWSKI. 


lezienie zwłok w bezpośredniej bli. 
skości willi Zarembów pozostawało 
w ścisłym związku ze sprawą Gor- 
gonowej. 

Dalsze śledztwo i sekcja zwłok wy. 
jaśnią niewątpliwie, co sądzić o tych 
wszystkich pogłoskach. 


Kajaki polskie 
NA DUNAJU. 


BUDAPESZT, 7.8. Do Goedoeloe 
przybyła grupa żeglarska, złożona 2 
30 harcerzy drużyny warszawskiej. 
którzy całą drogę i na kaja. 
kach, jadąc Wagiem a następnie Du- 
najem aż do Budapesztu. 


Świętokradztwo 
W KOŚCIELE O.O. FRANCISZKANÓW. 


WARSZAWA, 7.8. Dziś około godz. 
6 rano przechodzący ul. Francisz- 
kańską posterunkowy II komisarja- 
tu zauważył w oknie O.O. Francisz- 
kanów zwisającą linkę. Policjant za- 
aalrmował policję, która obstawiła 
kościół, jednak ówiętokradców już 
nie schwytana 
Dochodzenie, przeprowadzone przez 
policję, ustaliło, iż złodzieje dostali 
się do kościoła prawdopodobnie je- 
Szcze wczoraj, yli się na chórze 
w kaplicy Matki Boskiej Pocieszenia 
i w nocy dokonali ówiętokradztwa, 
rabując wszystkie niemal złote vo- 
ta z ołtarzy św. Antoniego i Serca 
Jezusowego. Vota. srebrne złoczyńcy 
pozostawili. Pozatem rozbili cztery 
puszki do ofiar. 

Na miejsce przybyła policja śled- 
cza z dakłiyląskopem. 


Morderstwo polityczne 
NA UKRAINIE SOWIECKIEJ. 


BERLIN, 2.8. Według doniesień cem- 
tralnego organu komunistycznej partji 
Ukrainy „Komunist“ sąd sowiecki na Za- 
porożu skazał na karę śmierói trzech 
włościan: Huka, Knysza i Paliwodę, o- 
skarżonych o zamordowanie kierownika 
t zw. „Brygady Szturmowej” imienia 
Kaganowicza, wybitnego komumisty Hry 
nia. Przewód.sądowy ujawnił, że zabój. 
stwo dygnitarza komunistycznego byłe 
spowodowane zatargiem na tle realizacji 


tegoroczmych zbiorów. 
Szpieg niemiecki 
WŚRÓD FORTÓW FRANCUSKICH. 


PARYŻ, 7.8. W Saarbruetken areczto. 
wano szpiega, podającego cię za Hein- 
richa Muellera. Działał on na zlecenie 
Reichswehry. 

Mueller od dłuższego czasu był obser- 
wowany przez policję, która widziała go 
stale podróżującego w pasie fortytika- 
cyjnym. Nawiązał na terenie Saary i 
Alzacji stosunki z niemieckiemi organi. 
zacjam marodowo - Bocjalistycznemi i, 
jak wskazują pewne dane, miał poletone 
usunąć kilku niewygodnych fla Berlina 
em.grantów. 

Nie jest również wykluczone, że Muet 
ler znajdował się w kontakcie z kontr. 
wywiadem innego mocarstwa, co pozwo- 
liło mu dostarczać swym bezpośćrdnim 
zwierzchnikom dość ścisłych informacyj, 
sprawdzających u obcych agentów. 


W Strasburgu 
SPOKÓJ. 

PARYŻ, 7.8. Ze Strasburga donoszą 
że dzień wczorajszy minął spokojnie. 
Miasto jest niezwykle brudne ponie- 
waż oczyszczanie ulic zostało przer- 
wane z chwilą rozpoczęcia się straj- 
ku. Komitet strajkowy donosi, że ro- 
botnicy kolejowi przyłączą się dziś 
do strajku. Jest rzeczą możliwą, że 
również funkcjonarjusze pocztowi o- 
głoszą strajk na znak solidatności 
Komitet strajkowy nawołuje robotni. 
ków do zachowania oju. Po mie: 
ście krążą w dalszym cjążu wzmac- 


nione patrole policji. 


| 


Nr. 2%. 


Dochody skarbu w pierwszym, 
wiosennym kwartale 1933-34 wynio- 
sły 454 miljony. W roku ubiegłym za 
ten sam okres było 518 miljonów, w 
czem jednak znajdowało się 30 miljo 
nów kredytu z Banku Polskiego. Po 
odjęciu tej sumy pozostaje, jako czy- 
sty dochód budżetowy, 488 miljonów 
czyli o 54 milj. więcej niż w roku 
bieżącym. 

Wiosenny kwartał zwykle mógł 
być uważany za przeciętny dla całe- 
go roku budżetowego pod względem 
dochodowym. Gdyby i teraz tak by- 
ło, to dochód całoroczny wyniósłby 
1.736 miljonów złotych obecnych, 
czyli akurat 1 miljard złotych daw- 
nych, zwanych złotemi Grabskiego, 
równych co do wartości tfrankom 
szwajcarskim. Przed 10 laty zapro- 
szony do Polski w charakterze rze- 
czoznawcy finansowego Hikon 
Young właśnie na taką sumę oceniał 
naszą zdolność budżetową, a w roku 
1926 minister ówczesnego rządu koa- 
licyjnego, Zdziechowelki, opracował 
projekt budżetu na sumę 1.700 miljo- 
nów złotych, mających już w stosun- 
ku do złota kurs zdewaluowany, rów 
ny obecnemu. Tylko że budżet Zdzie- 
chowskiego był zrównoważony, cze- 
go niestety nie można powiedzieć o 
obecnym. 

Skoro już sięgnęliśmy do wspom- 
nień, to warto jeszcze przytoczyć, że 
pierwszy rok rządów pomajowych 
1926-27 zamiknięty zostal po stronie 
dochodów sumą 2.155 miljanów, czy: 
li o 400 miljonów więcej, aniżeli — 
w najlepszym razie — może być w 
toku obecnym. 

Uchwalony przez sanację sejmowe 
4 senacką budżet opiewa w docho- 
dach na 2.059 miljonów. Wynika z 
tego, że panowie z BB. pomylili si< 
o przeszło 300 miljonów. Gdyby rza 
chciał wykonywać budżet wydatków 
w wysokości, oznaczonej przez ciała 
ustawodawcze, to deficyt wyniósłby 
przeszło... 700 miljonów. 

Spadek dochodów zarówno w sto- 
sunku do budżetw, jak i do wyników 
roku ubiegłego nie jest równomierny 
na co zwracamy uwagę przy każdo- 
razowem omawianiu zamknięć bud- 
żetowych. Najgorzej, wprost opła- 
kanie, przedstawiają się przedsię- 
biorstwa państwowe, które za 5 mie- 
siące wplacily do skarbu 8.7 milj. 
czyli zaledwie 8*/2%/0 całorocznej pre- 
liminowanej sumy. Nawet w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym, już bardze 
mizernym dla przedsiębiorstw pań- 
stwowych. dochód z nich epadł o 
349/0 W dodatku zachodzą poważne 
wątpliwości, czy nawet tak niska 
wpłata obecna jest rzeczywistym zy- 


POW ROT SŁYNN 
DO NOWEGO JORKU. 


Słynny lotnik amerykański Post, po doko- 


naniu rekordowego lotu naosoło świata w 


7 dniach, 18 godzinach i 49 minutach, pow ró- 


aił, jak pisaliśmy, do Ameryki, witany ro- 
czyście. Na zdjęciu na-zem 
„Winnie Mae“, w 
Centre 


w Nowuma. a na 


"a 


czeństwo kierownik robót inż. 


| częto już drugą serję robót, 


XORJER ZACHODNTY wtorek 8 sienpnia 1953 roku. 


BUDŻET I KRYZYS. 


skiem, czy raczej nie pochodzi ona 
z pożyczek, zaciągniętych przez przed 
siębiorstwa dla częściowego bodaj 
załatania deficytu budżetowego. 

Za to podatki bezpośrednie .„dapi- 
eują' niezgorzej. Z tego źródła wy- 
ciągnął skarb w pierwszym kwartale 
24.6%/0 «całorocznej preliminowanej 
kwoty, a zatem prawie pełną 1⁄4. 
Zwłaszcza „wspaniałe“ wyniki dał 
podatek gruntowy, który z 11.2 milj. 
w r. 1932-33 podskoczył obecnie do 
14.6 milj., co stanowi aż 27.1%/0 cało- 
rocznego preliminarza. Widocznie 
władze podatkowe uznały, że nasze 
rolnictwo jest już zupełnie uleczone 
z kryzysu ostatniemi ustawami finan- 
sowo. - rolniczemi, skoro na samym 
przednówku ściągnęły z niego wię- 
cej, niż wypada z preliminarza. 

Znaczny stosunkowo spadek wyka- 
zuje dochód z opłat stemplowych, na 


poz ; 3 
go å 


Kiedy przed dwoma laty olbrzymia 
powódź podmyła fundamenty bazy- 
liki wileńskiej, utworzył się komitet. 
na którego apel z całej Polski 


popłynęły składki na odnowienie tej 


Roboty już rozpoczęto, a 
poinformowali  społe- 
a50- 


świątyni. 
o ich stanie 


wicz i konserwator dr. Lorentz. 

Według tych sprawozdań rozpo- 
która 
obejmuje wzmocnienie fundamentów 
ściany frontowej i obu galeryj ko- 
lumnowych bocznych. Prace te są w 
FR toku. O ile nie zawiodą środ- 
ci finansowe, prace w tej serji będą 
wykończone w ciągu jednego roku 
do lipca 19535 r. Koszt prac tych wy- 
niesie czterysta kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Obecnie komitet rozporządza 
sumą 140 tys. zł. 

W najbliższym czasie z fumduszów 


NIEZWYKŁA KATASTROFA KOLEJOWA 
Widok miejsca katastrofy w Cranton (Pensylvanja), gdzie ramię olbrzymiego kranu 
spadło na pędzący pociąg i spowodowało jego wykolejenie. 


Odbudowa bazyliki [EE 


i mauzoleum królewskiego w Wilnie. 


co składa się m. in. zmniejszenie o- 
brotów wekslowych. Monopole solny 
i spirytusowy wykazują pewien 
wzrost dochodów w stosunku do ro- 
ku ubiegłego. Natomiast dochód z 
monopołu tytoniowego spadł dość 
znacznie, bo o 8 miljonów zgórą. 

Wniosek ogólny. W maju rb. na 
kongresie gospodarczym BB. prokla- 
mowano uroczyście, że kryzys się 
skończył i że znajdujemy się nie na 
równi pochyłej, ale na płaszczyźnie, 
na której trzeba budować nowe ży- 
cie gospodarcze. Otóż, o ile chodzi o 
talk ważną funkcję gospodarstwa, ja- 
ką jest budżet państwa, niestety, do- 
tąd tej płaszczyzny nie widać. Do- 
chody zjeżdżają stale wdół, a deficyt 
się nie zmniejsza. 

W budżecie państwa kryzys (trwa 
dalej. 


ZSR, 
W AMERYCE. 


rządowych rozpocznie się budowa 
mauzoleum królewskiego w podzie- 
miach kaplicy św. Kazimierza, w któ- 
rem umieszczone zostaną niedawno 
znalezione szczątki Jagiellonów. Ro- 
boty te rozpoczną się od zakładania 
dalszych warstw izolacyjnych celem 
zabezpieczenia mauzoleum od wó 

gruntowych. Prace konstrukcyjne 
przy budowie mauzoleum w suro- 
wym słanie będą wykończone jeszcze 
w bieżącym sezonie budowlanym i na 
jesieni położona będzie posadzka w 
kaplicy św. Kazimierza. Szczątki kró- 
lewskie tymczasowo złożone zostaną 
w prowizorycznej trumnie, a 5ala, w 
której się znajdują, urządzona zo- 
stanie jako kaplica. Równocześnie 
projektowane jest umieszczenie w 
tej sali gablot z insygniami królew- 
skiemi, odnalezionemi w bazylice ra- 
zem z prochami Jagiellonów. 


samolot Posta 
iawiony na Rockefeller 
widok nubdiczny. 


Skarga kasacyjna WEEE 


RZENEKINKOKEWENNENEMK w procesie brzeskim. 


Obrona oskarżonych w  procesiej Jako motyw uchybień formalnych. 
brzeskim opracowała już skargę do|wysunie tym razem obrona niedosta- 
lrwgiej kasacji w procesie brze teczne uwzględnienie materjału do- 

Skarga kasacyjna wniesiona bę-|starczonego przez świadków odwodo- 


lzie do Sądu apelacyjnego w nad-|wych przez pominięcie ich przy wy- 
chodzącą środę 9 bm. $ dawaniu wyroku (art. 368 K. P. K.). 
Skarga ta opierać się będzie prze-|Pozatem przedmiotem skargi kasa- 


cyjnej będą nieścisłości w cytowaniu 
przemówień i pism oskarżonych w to- 
ku przewodu sadowego art. 379 KPK). 


dewszystkiem na nieuwzględnieniu 
przez instancję odwoławczą wnio- 
sków obrony w dziedzinie kwalifi- 
kacji prawnej czynów oskarżonych. 
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KRYZYS IDEI. 


„Gazeta Warszawska“ omawia pro- 
jekt konstytucyjny, przedstawiony 
przez płk. Sławka na niedzielnym 
zjeździe legjonistów, a w szczególno» 
ści sprawę udziału t. zw. elity w rzą- 
dzeniu państwem. 


, Ten platoński ideał ma być w nowym pro 
jekcie konstytucyjnym BB. zrealizowany 
pod postacią Senatu, zrównanego w pra 
wach z Sejmem, a wybieranego przez tę 
właśnie elitę. Mają ją na początku stano- 
wić odznaczemi orderem „Virtuti Miłitari* i 
Krzyżem. Niepodległości. Ci wybiorą pierw- 
szy Senat, który następnie sam zakwalifi- 
kuje, z kogo będzie się składać kolegjum, 
mające wybierać dwie trzecie Senatu: jed- 
ną trzecią będzie miamował prezydent Rzęy 
czypospołiiej. 

P. Sławek mówił, jak zwykłe, niejasno. 
Być może, że pewne szczegóły wyglądają w 
projekcie imaczej. Jednak już sama koncep- 
cja oparcia ciała ustawodawczego na orde 
rach wojskowych jest wielce miefortunna. 
Piszemy o tem z niezwykłą przykrością, bo 
chodzi o ludzi, którzy męstwem na polu 
walki zdobyli sobie miejsce w pierwszych 
szeregach narodu. Niemniej jednak z całą 
oględnością, ale i bez ogródek musimy 
sbwiendzić, że pomysł p. Sławka jest fatal- 
ny. Szkoda, że nasi wyznawcy Platona nia 
zaznajomili się bliżej z jegó dziełami. a 
kbtórych dowiedziełiby się, że każda dosko» 
małość ma swój właściwy kierunek, że dobry 
lekarz mie musi być dobrym  rzemieślni- 
kiem, a zwycięzca w igrzyskach olimpijskich 
niekoniecznie jest dobrym wychowawca 
młodzieży. 

Skąd się wziął ten nowy pomysł? Czy p. 
Sławek i jego towarzysze, wnosząc przed 
czterema i dwoma łaty do Sejmu projekt 
konstytucyjny mie widzieli, że są w Polsce 
ludzie zasłużeni w walkach o niepodległość? 
Czy nie mieli ich w swojem najbliższem o- 
toczemiu? Oczywiście — wiedzieli i mieli. A 
skoro tak, to dlaczego dopiero teraz chce 
ich obdarzyć nadzw yczajnemi zadaniami pań 
srtwowemi, może wbrew woli wielu z nich? 

Zanim ze strony obozu rządzącego otrzy« 
mamy odpowiedź na te pytamia — oczywia« 
ście o ile zechcą nam odpowiedzieć — mu- 
simy przytoczyć własną supozycję. Otóż na- 
szem zdaniem. piłsudczycy zrozumieli, że 
wyposażenie prezydenta takim ogromem wła 
dzy, jaki chcieli mu nadać w swoich pros 
jektach, z pozostawieniem starych form w 
innych onganach ustrojowych, jest niszisz- 
czalme przy ustroju republikańskim, a w każ 
dym razie zawiera w scbie zaczyn dalszych 
wstrząsów j niebezpieczeństw. Wówczas za- 
częli myśleć o oparciu ciał ustawodawczych 
na innych, aniżeli dotąd, podstawach. | nie 
mogli czy nie chcieli wynaleźć nic innego, 
jak to, co zaproduwkował wczoraj p. Sławek, 
a co możnaby określić krótko jako — oli» 
garchję wojskową. 

Jeżeli p. Sławek i jego doradcy konstv- 
tucyjni nie zmienią jeszcze także i tego 
projektu, będzie dość sposobności na wyka- 
zame jego wszystkich ujemnych stron. Nas 
razie nie możemy go scharakteryzować ina- 
czej. niż jako — kryzys ideowy, upadek 
myśli politycznej w obozie piłsudczyków 

Nie z interesu politycznągo, ale dla dopeł: 
nienia obrazu zaznaczamy jeszcze, że przed 
dwoma dniami wszedł w życie nowy statut 
Związku legjonistów, który w naczelnym 
artykule głosi, że Związek „bierze czynny 
udział w pracy nad rozbudową potęgi Rzes 
czypospolitej i jej rozwoju w kierunku de= 
mokratycznym”, 

„O tym statucie na zjeździe nie powiedzia- 
no ani słowa. 


36.000 CZŁONKÓW ELITY. 


O projekcie tym pisze katowicka 
„Polonia“: 


Projekt BB. zatem nadaje prawo wybor- 
cze do Senatu jedynie 6000 kawalerom „Vir- 
EJ lg yi w4 SÓW 30.000 WAGA 
trzyża Niepodległości, którzy w obrzymiej 
większości składają się z mpiłsudczyków. W 
ten sposób „elita“ ma wybierać swój wlasny 
parlament, a pomieważ zaś „elita“ ta będzie 
stopniowo  wymierała, więc Senat sam 
będzie decydował, kto ma jego człon- 
ków w przyszłości wybierać. Takiej kon- 
cepcji jeszcze nigdzie na calym Świecie nie 
byiło. 


Język polski na kolejach 
AUSTRJACKICH. 


Jeszcze przed dwoma laty zorganizowała 
austrjacka dyrekcja kolei uwiązkowych kur- 
sy językowe dla 'kondulktorów kolejowych, 
aby porozumiewać się mogli z turystami 
ceudzoziemskimi w ich języku ojczystym. 
Absolwenci tych kursów |pełnić będą cbec- 
nie służbę w pośpiesznych pociągach mie- 
dzymarodowych, przyjeżdżających do Au- 
stnji z AA SOA Europy. Na linje 
kolei północnej, po której jadą pociągi z 
Polski i Czechosłowacji adkomasio a. 
zostali konduktorzy, władający językien 
polskim i czeskim, podczas gdy do służby 
na linji kolei zachodniej i południowej przy 
dzieleni zostali mówiący po francusku, an- 
gielsku i wlesku. Wkońcu znajdować się bę- 
dą w pociągach, przyjeżdżających z Węgier 
konduktorzy. władający językiem węgier. 
cl 


. 


Gdzie ten bojkot? 


PANOWIE KOHN I RATSZTEIN 
PISZĄ PO NIEMIECKU. 


W Rybniku na Śląsku istnieje pol- 
ska fabryka ekór pod firmą „Salus“. 
Jest to jedna z najstarszych fabr 
w okolicy, gdyż założono ją w ro 
1766. Właścicielami są Polacy i cały 
personel jest polski. 

Otóż firma ta otrzymała pocztów- 
kę z Sosnowca. wysłaną przez nieja- 
kiego Jacoba Kohna i jego wspólni- 
ka Ratszteina. Treść tego dokumen- 
tu brzmi, jak następuje: 

„Sosnowice, den 29.7.73. 
Firma Brocid Zureak 


Rybn 
Ich mache ihnem ein Angebot von 300 
Rimdshaute wage gen 28 — 30 Kilo pri- 
ma ware preis 130 — 1%. 
Falls Sie interesse habem bitte hófl. 
früh gen tO — 12 uhr 719 mich 


Samstag 
angerutem telef. 
Hochachtumgsvolil 
Jacob 


Abe. Jacob Kohn u. Ratsztein. 
Monrzejowaka 11“. 

Kartka pisana jest ręcznie, w spo- 
eób niechlujny. Jak wynika z jej tre 
ści, pp. Kohn i Ratsztein nie władają 

rządnie językiem niemieckim. 
Prócz tego nie wiedzą, że mieszkają 
w Sosnowcu, nazywając miasto z TO- 
syjska owicami, a ulicę Modrze- 
jowską — Monrzejowską. 

Najciekawiej przedstawia się py- 
łanie, co zie z bojkotem? Bo 
wszak kupcy żydowscy w Sosnowcem 
i okolicy uchwalili już dawno zer- 
wanie wszelkich stosunków z Niem- 
cami. 


ohn. 


PORADY LEKARSKIE. 


Poratenja SIONECINE. 


Co rok podczas sezonu letniego sta- 
tystyki nagłych wypadków notują 
dość dużo porażeń słonecznych w 
mmiej lub więcej ciężkiej postaci z 
powodu nadmiernego przegrzania or- 
ganizmu. Zwłaszcza wypadki te zda- 
rzają się podczas plażowania zbyt 
długiego lub po powrocie z plaży pie- 
szo wskutek przemęczenia; również 
podczas długich marszów, wycieczek 
na lądzie i na wodzie, przy sportach 
i pracy fizycznej na ełońcu i podczas 
nieodpowiedniego ubrania i bez na- 
krycia lekkiego głowy na upale. 

Również niemowlęta często wysta- 
wiane całemi godzinami na słońce, za 
ciepło ubrane i kołderką przykryte 
na upale mogą łatwo udarowi sło- 
necznemu podlegać zależnie od 
mniej lub więcej zwiększonej indy- 
widnalnej wrażliwości. 

Osoby starsze, z oznakami sklero- 
zy, z wadami serca, otyłe, źle znoszą 
promieniowanie słoneczne. Picie du- 
żej ilości płynów podczas przegrza- 
nia organizmu — przyśpiesza udar; 
w razie pragnienia najlepiej zanu- 
rzyć ramiona w wodzie, gasi to zna- 
komicie pragnienie bez rozszerzania 
serca płynami. Również nie należy 
się przejadać. 

Piewssze objawy słabego poraże- 
nia — to ucisk w okolicy serca, gło- 
wy, silne zaczerwienienie lub sinica 
twarzy, pułsowanie naczyń w skro- 
niach i stopniowo zwiększające się 
osłabienie ogólne. 

Nad morzem zbyt długie promie- 
niowanie słoneczne powoduje ogólne 
podniecenie i bezsenność — są to 
jerwsze oznaki przekroczenia dla 
anego organizmu dawlki słońca. 
Przy pierwszych objawach insola- 
cji należy szukać miejsca cienistego, 
$ eyy położyć się z głową umie- 
szczoną w górę, z okładem zimnym 
w olkolicy serca i na głowie; dobre 
są też obłewania zimne szyi i ramion. 
W razie zupełnego omdlenia naciera- 
nie ciała. sztuczny oddech i zastrzy- 
ki kamfory. 

Jeżeli nastąpi wylew krwi z powo- 
du pęknięcia naczynia w mózgu — 
to powoduje to porażenie mózgu i po- 
łowy ciała, lub niektórych jego czę- 


ści, zależnie od wielkości rozlanej 
krwi i ucisku na mózg. Należy wów- 
czas ostrożnie przewieźć lub prze- 


nieść daną osobę do domu, uwolnić 
od ucisku ubrania (wysokie kołnie- 
rzyki, ciasne obuwiel), ułożyć z u- 
niesiona głowa. na która kładzie się 
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pęcherz z lodem, lecz nie ciężki (ma- 
lo lodu, który często się zmienia), o- 
czyszcza się kiszki lewatywą. Cza- 
sem upust krwi szybki, jeżeli osobnik 
jest dobrze odżywiony, silnej budo- 


w stanie nieprzytomnym wiłewać le- 
karstw do ust, kawy czarnej, ko- 
niaku. 

Dopiero po odzyskaniu przyłłomno- 
ści można ostrożnie, upewniwszy się 
wy lub nadmiernej tuszy wydaje do-|o odzyskaniu zdolności połykania. 
skonały rezultat: krew wtedy wypu-|dawać małe ilości płynów, najlepiej 
szcza się z żyły lub też stawia się pi-| mleka lub herbaty osłodzonej z so- 
jawki za uszami. Nigdy nie należy kiem cytryny. 


KALENDARZYK. PROGR AM R ADJOWY 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: W służbie śledczej. 

PALACE: Postrach Arizony. Kult ciała. 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Fałszywy strzał į Pęd. 
Śmiech w heide, 


— 18.415 „W warsztacie wśród 


ŚWIATOWID: chmur” wygł. dr. F. Burdeaki — 18,35 Reci- 
DABROWA tal skrzypcowy Józefa Ozimińskiego — 19.05 
WANDA: Płonące serca — Piekielny | Józef Aleksander Gałuszka: Recytacje utwo- 
wyścig. rów własnych — 19.35 Komunikat sportowy 


— 1940 Felijeton w rubryce „Na widnolerę- 
gu“ — 0.00 Koncert popularny — ©0.50 

ziennik wieczorny — 21.10 Koncert — 22.00 
Muzyka taneczna z Ciechocinka — 2225 Wia 
domości KR — 240 Muzyka taneczna 
z Ciechocinka. 


ARS: Dziecko grzechu i Z rozkazu księż- 


niczki. 


——EĘ— 

X NIEPOCZYTALNĄ SZARŻĘ PROS- 
TACTWA wykonał „Expres Zagłębia” w 
niedzielnym numerze na inż. Michla w 
związku z jego udziałem w charakterze 
przedstawicieła „Pracy Polskiej“ w war- 
szawskiej konferencji w sprawie obniż- 
ki zarobków w górnictwie. Stanowisko 
Związku zawodowego „Praca Polska“, 
mające na celu zwiększenie dniówek 
przez zmniejszenie płac, jest oddawna 
znane i nie bez korzyści dla górników 
praktykowane np. na kop. Saturn. Czyż 
E. Z. myślał, że konferencja warsńzawska 
da „Pracy Polskiej" okazję do zmiany 
stanowiska w tej sprawie, czyż liczył na 
to, że p. Michael pojechał na konferencję 
warszawską, by ogłosić tam inne zasady 
ratowania robotnika przed bezrobociem 
w tych krytycznych czasach? 

A już nie „Expres Zagłębia* będzie 

osądzał, gdzie jest uczciwa a gdzie nie- 
uczciwa obrona robotnika, bo nie do 
twarzy z tem organowi, na którego ła- 
mach adwokatowali robotnikom: nieja- 
ki Bogner i Więcek. 
X KIEDY MOŻNA UŻYWAĆ NAZWY 
— „MAGISTRAT“? Jeden z zarządów 
miast podniósł sprawę, w jakich wypad- 
kach po dniu wejścia w życie nowej u- 
stawy samorządowej tj. po 13 lipca rb. 
może być używana nazwa „magistrat“, 
oraz jakie napisy należy zamieszczać na 
błankietach, formularzach i tp. Związek 
miast polskich wyjaśnił, że sprawa zmia- 
ny druków używanych przez władze 
miejskie w związku z wejściem w życie 
tej ustawy, uregu a będzie szczegó- 
lowo w rozporządzeniu wykonawczem. 
Zanim rozporządzemie to będzie wydame, 
miasta mogą zużywać bez żadnych zmian 
istniejący zapas druków, jak również 
nie potrzebują zmieniać nawet napisów 
na budynkach i tp. Nazwa „magistrat“ 
stosowana ma być wyłącznie do koleg- 
jum zarządu miejskiego a zamiast słowa 
„magistrat“ należy używać na drukach 
urzędowych „zarząd miejski”. W. tem 
sposób będą prawdopodobnie również 
sporządzone w przyszłości napisy na bu- 
dymkach i tp. 


X WCIELENIE DO SZEREGÓW PO. 
BOROWYCH I OCHOTNIKÓW Z CEN. 
ZUSEM. W bieżącym roku poborowi i 
ochotnicy z cenzusem zostaną powołani 
do szkół podchorążych rezerwy wszyst- |, 
kich rodzajów broni i służb w dniach 18 
i 19 września br. Czas trwania służby 
czynnej 12 miesięcy. 

X NOWE UZBROJENIE POLICJI PAŃ. 
STWOWEJ. Główna komenda policji 
państwowej przydzieliła policji na pro- 
wiacji rewolwery nowego typu, t. z. ka- 
rebinkowe mauzery. Niosą one na 1200 
metrów i są 10-strzałowe. Mauzery takie 
otrzymają przedewszystkiem posterum- 
kowi policji służby przy ochronie tram- 
sportów pieniężnych i t 


AJ AREE 


X WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Według ebliczeń komisji statystycznej 
przy inspektoracie pracy koszta utrzy- 
mania rodziny pracowniczej w Zagłębiu 
Dąbr. wzrosły w lipcu br. o 0,7 proc. 


X ROZPORZĄDZENIE O BADANIU 
ZWIERZĄT RZEŹNYCH I MIĘSA. Uka- 
zalo się rozporządzenie o badaniu zwie- 
rząt rzeźnych i mięsa, które reguluje 
wszelkie sprawy, stojące w związku z 
nadzorem uboju zwierząt rzeźnych, han- 
dlem mięsa, oraz importem mięsa. Roz- 
porządzemie zawiera sankcje karne prze- 
ciwiko osobom nieuprawnionym do zna- 
kowania mięsa, przeciwko wprowadza- 
niu do obrotu mięsa uznanego za mie- 
zdatne i przeciwko osobom wyłkonywu- 
jącym ubój bez poddania zwierzęcia u- 
rzędowemu badaniu i uzyskania zezwo- 
lenia na ubój. 


X KOP. SATURN PRZYJĘŁA 70 RO- 
BOTNIKÓW. W ub. sobotę kop. Saturn 
przyjęła do pracy 70 robotników, którzy 
wracają z urlopu turnusowego. Onagdaj 
robotnicy ci poddani zostali badaniu le- 
karskiemu, a dziś już.podejmą normal- 
ną pracę, 


æK OMUNIKATY 


UZRAPEOSIRENIA 
= _URZĘDOWA PIELGRZYMKA EPISKO- 
PATU POLSKIEGO DO RZYMU. Z polece- 
nia Episkopatu onganizuje kancelarja Pry- 
masa Polski w Poznauiu urzędową pielarzym 
kę z Polski do Rzymu z okazji jubileuszu 
Odkupienia i Rolku Świętego. Pi a 
wyruszy 10 października r. b. z Katowic. 
Prócz Rzymu przewidziane jest zwiedzanie 
Wiednia, Wenecji, Padwy, Assyżu, Floren- 
cji. Powrót pielgrzymki do Katowic nastąpi 
w dniu 24 października. Zgłoszenia nadsyłać 
należy rednio do kancelarji Prymasa 
Polski w Poznaniu (Ostróg Tumski 1) naj- 
później do 15 września rb. Zgłaszających 
się uczestników uwzględni się w ch 
kontyngentu uzyskanych paszportów, które 
rozdzielone zostaną na djecezje według klu- 
cza ustalonego przez Episkopat. Koszt u- 
działu w pielgrzymce od Katowic i z po- 
wrotem do Katowic wyniesie w kl. [I — 
zł. 590, w kì. II — zł. 785 


wraz z kosztami mamipulacyjnemi w wy- 
godnych wagonach  pullmanowskich z za- 
jpewnieniem miejsc siedzących wynosi tylka 
zł. 1650 od osoby. Specjalny pociąg odchodzi 
z majty T sobotę 18 bm. o godz. 17. 
Zaj w delszym ciągu przyjmują za 
Kół Żw. podof. rez. w SE AAN są a 
mawane zapisy do piątku, dnia 11 bm. w 
2 miej w lokalu Zw. podof, rez. ((Tea- 
tralna sA w lokalu Zw. pod. rez. (Piłsud- 
ago e” 


Nr. 217. 


Strajku demonstracyjnege 
W GÓRNICTWIE NIE BĘDZIE. 


Jak donosiliśmy, zarządy główne CZG 
(socjal.) i ZZZ. (sanac.) uchwaliły urzą 
dzić strajk demonstracyjny w górnictwie 
trzech Zagłębi Węglowych. Projektowi 
temu sprzeciwił się kongres t. zw. Zespo- 
łu Pracy, który obradował w ub. niedzie 
lẹ w Katowicach w obecności 132 delega- 
tów z G. Śląska. W dyskusji 15 delega- 
tów wypowiedziało się przeciw strajko- 
wi oraz przeciwko utworzeniu wspólne» 
go frontu robotniczego z sanacją, poczem 
w rezolucji potępieno demagogiczną ro- 
botę sanacyjnych ZZZ, którym przecież 
wiadomo, że bez zgody czynników mia- 
rodajnych nie byłoby wogóle obniżki 
płac w przemyśle węglowym. 

Wabec stanowiska Zespołu Pracy 
strajk demonstracyjny górników stał się 
trudny do pomyślenia, 


20| X POWRÓT DZIECI Z KOLONIJ. W u- 


biegłym tygodniu wróciła do domu gru- 
pa dzieci, w liczbie 52, wysłana z Dąbro- 
wy na kolonje letnie przez miejscowe 
koło Polskiej Macierzy Szkolnej. Dzia- 
twa przebywała w Niewachlowie pod 
Kielcami, gdzie dzięki troskliwej opiece 
i dobremu odżywianiu nabrała sił j zdro- 
wia. Oczywista na kolonję wysłano tyl- 
ko dzieci zakwalifikowane przez leka- 
rza, czyli słabe i wyczerpane. O wyni- 
kach pobytu na wsi świadczy fakt, iż 
dzieci wróciły zdrowe i z dużym przy- 
rostem wagi. 


X WIĘCEJ OSTROŻNOŚCI. Na ul. Pił- 
sudskiego w Sosnowcu od rogu ul. 3 Ma. 
ja prowadzone są roboty związane ze 
zmianą nawierzchni tej wlicy. Z dwóch 
stron tej ulicy powinny być umieszezo- 
ne barjery, które wskazywałyby pojaz- 
dom, że przejazd jest wzibroniony. Na 
barjerach takich nocą powinny być pa- 
lące się lampy. Tymczasem, w nocy z 50- 
boty ma niedzielę barjera od ul. 5 Maja 
była odsunięta, a światła żadnego nie 
było, które mówiłoby, że przejazd jest 
wzbroniony. Wskutek tego, o mały włos, 
nie doszło do katastrofy. Jedno z aut pry 
watnych w ostatniej chwili zatrzymało 
się nad krawędzią jezdni. 


X OSOBLIWY GRYZOŃ. W sobotę 5 b. 
m. w budce z owocami przy ul. Naruto- 
wicza w Grodźcu kilku mieszkańców u- 
rządziło sobie lilbację. Właściciel budki 
p. Nowak, jako gospodarz chcąc wpro- 
wadzić weselszy nastrój w grono swych 
gości, zaproponował im pasowanie się na 
ręce. Najsilniejszym okazał się p. Felike 
Szwermer. W trakcie tej zabawy Nowak 
rzucił się na Szwermera i ugryzł go w 
twarz. Olkrwawiory i ostatecznie olbez- 
władniony kopnięciem w brzuch, Szwer- 
mer upadł na podłogę, Nowak zaś ze 
szczątkami skóry na zębach rzucił się na 
p. Pawła Duchniewskiego, odgryzając 
mu koniec brody. Reszta uczestników za- 
bawy, widząc grożące im niebzepieczeń- 
stwo, zbiegła. Zajście zlikwidowała po- 
liceja. 

X ZAPACHY NA UL. KONRADA W 
SOSNOWCU, Ulicą Konrada w Sosnow- 
cu, tam, gdzie majduje się szpital ży- 
dowski trudno przejść, taki fetor panuje 
na tej ulicy. Z dwóch domów ścieki od- 
prowadzane są na ulice, a ponieważ spa- 
dek rynsztoku jest mały, i cieki te nie 
odpływają zatruwając powietrze. Miesz- 
kańcy narażeni są na wdychanie strasz- 
mego powietrza. Czy Magistrat nie ze- 
chciałby zainteresować się tą sprawą? 


WYMOWNY ZNAK. 
— Popatrz, u tych pa górze kończy się tuk 
DS 


ECHA 
BESTJALSKIEGO MORDERSTWA. 
Dochodzenie w sprawie zamordowania 

pod Wojkowieami Kościelnemi w kestjal 
ski sposób Stanisława Kozłowskiego, 
któremu morderca tak głęboko przerdnął 
szyją, iż głowa wisiała tylko na skórze, 
nie dało dotychczas pozytywnego wyni- 


ku. W sprawie tej aresztowano kilku po- |$ 


dejrzanych osobników, między inmymi 

niejakiego Jana Kuczera z Będzina, no- 

tocytznego złodzieja i włamywacza. 
== 


Wycofane znaczki pocztowe 


Poczta nasza co pewien czas wypuszcza 
jalkić zmaczek pocztowy. Rozmaitoóć ta- 
ka nikomu nie przeszkadza, ale zato u- 
ciążliwe jest wycofywanie znaczków po- 
rztowych, gdyż publiczność jest o tem 
niedostatecznie poinformowana. A ilość 
wycofanych z obiegu znaczków jest już 
bardzo znaczna. I tak straciły swą war- 
tańć: znaczek na 25 gr. z widokiem O- 
strej Bramy, 20 gr. z widokiem żaglów- 
kt na morzu na 1, 2,8, 10 i 15 gr. z wido- 
kiem portu gdańskiego, na 5 gr. z ratu- 
feem w Poznaniu, 10 gr. z widokiem pl. 
Zamkowego, 15 z widokiem Wawelu, 2 
gr. z wizerunkiem króla Sobieskiego, 3 
ga. z pl. Zamkowym, 40 gr. z Szopenem 
(giebieskawy), 20 gr. z marszałkiem Pił- 
madskim, 0 gr. z Prez. Mościckim, 10, 
25 i 40 gr. z gen. Kaczkowskim, 20 gr. ze 
Słowackim, 5 gr. z marsz. Piłsudskim, 
Æ gr. z gen. Bemem, 1, 2 i 5 gr. (lotni- 
cze) z samolotem, 25 gr. z widokiem po- 
mgu Światowida, 45 gr. z żagilowcem na 
morzu, 30 gr. z pomnikiem Jana Sobie- 
skiego, 1, 2, 3, 5, 10, 15, 0, 30 i 50 gr. z 
godłem państwa z r. 1904, 5 i 40 gr. też 
z godłem państwa i wreśzcie znaczek na 
1 zł. z podobizną b. prezydenta Wojaie- 
showskiego. Jak widzimy, ilość znacz- 
ków, wycofanych w tym roku, jest duża. 
Zastanawia fakt wycofania znaczków z 
podobizną króla Sobieskiego akurat w 
raku jubileuszowym 230-lecia odsieczy 
wiedeńskiej. 

X UWAŻAĆ NA TOREBKI. Przechodzą- 
cej ul. Mościckiego w Sosnowcu, p. J. 
Ziencikiewicz jakiś drab wyrwał z ręki 
torebkę, w której prócz różnych drobiaz- 
gów było %0 zł. Ponieważ wypadki wyr- 
wania paniom torebek zdarzają eię coraz 
częściej, panie powinny mieć się na bacz 
ności i dobrze trzymać torebki. 


X UJĘCIE KIESZONKOWCA. Na dwor 
cu kolejowym w Sosnowcu, znany na te- 
renie Zagłębia złodziej Szwarc Izaak u- 
siłował wyciągnąć z kieszeni jednemu z 
podróżnych 140 zł. Kradzież się nie uda- 
ła, gdyż został ujęty na gorącym uczyn- 
ku i oddany policji. 

X POŻAR. W domu Icka Jamy przy ul. 
Piłkudskiego 11 w Będzinie, skutkiem 
wadliwej budowy komina wybuchł po- 
żar, który strawił część dachu oraz mie- 
szczący Się na strychu skład zabawek. 
Powakodowany oblicza straty na 50 ty- 
sięcy zł. 


X KRADZIEŻE. Ze sklepu W. Steckiego 
przy ul. Kołłątaja 21 w Będzinie, skra- 
dzono 90 zł. oraz macaki pocztowe i 
stempłowe, wartości 200 zł., a z mieszka- 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


Uroczne oczy. 


Teraz cała uwaga jej, która skierowa- 
ną była przed chwilą tylko na liet Jacka, 
odwróciła się głównie na ten zagadkowy 
wyjazd ojca. Sprawę z Zychem uważała 
już za skończoną, nie mogła więc sobie 
wytłumaczyć jaki ważny powód mógłby 
ojca skłonić, aby jechał do niego. 

Nazajutrz rano, kiedy znacznie wcze- 
śniej jak zwykle zerwał się Jaroń z po- 
ścieli i począł zbierać, zagadnęła go za- 
raz córka. 

— Czemu to ojciec tak wcześnie wsta- 
je? Przecie sporo jeszcze czasu, A pracy 
we fabryce dziś niema. 

— Wstaję bo muszę — odrzekł wymi- 
jająco zagadnięty — Mam jechać, a do 
stacji spory kawałek drogi iść muszę. 

— Daleko ojciec jedzie? 

—, E co ciebie to obchodzi — mruknął 
niechętnie. 

Hanka zacięła usta. Zebrała się szybko, 
aby zrobić śniadanie i aby matka nie po- 
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mia 2 zegarki srebrne. Strata wymosi 400 | garnitur i 27 zlotych. 


złotych. 


Z mieszkania L. Wamik przy ul. Buko- 


Z mieszkania F. Fajkudkiewicza przy |wej 1 w Sosnowcu, skradziono pardero- 
ul. Targowej 5 w Sosnowcu skradziono! bę i zegarek, wartości 75 zł. 


OA 


W niedzielę rano po godz. 8 miał 
miejsce przykry wypadek na st. Rab- 
sztyn, który dzięki tylko szczęliwe- 
mu zbiegowi okoliczności, nie zakoń- 
czył się tragicznie. 

racając do Olkusza, przybył na 
stację Rabsztyn z a z yna 
urzędniczego cementowni „Klnucze” 
urzędnik wydziału powiatowego w 
Olkuszu, Michał Bartkiewicz w to- 
warzystwie urzędnika biura budowy 
sanatorjum w Rabeztynie, Feliksa 
Lewandowskiego w stanie podchmie- 
(onym. 

Na tle zapartywań politycznych 
wynikło nieporozumienie pomiędz 
p. Bartkiewiczem i dyżurnym st. Rab 
sztyn, Adamem  Szczerbińskim, W 
trakcie żywej dyskusji Bartkiewicz 


wyjął rewolwer, 


Usiłowanie zabójstwa MAE 
IRERE dyżurnego ruchu st. Rabsztyn. 


następnie obszedłszy budynek sta- 
cyjny drugi strzał skierował do nie- 
go przez otwarte okno. Obydwie ku- 
le na szczęście chybiły. 
Bartkiewicza ujęła policja w kil- 


ka godzin óżniej w Rabsztynie i 
wieczorem odstawiła do Olkusza do 
aresztu miejskiego. 

Przeciwko sprawcy strzelaniny 


prowadzone jest dochodzenie w try- 
bie art. 20 U. p. pozatem wszczęte 
zostanie dochodzenie , przeciwko 
Szczerbińdkiemu o obrażliwe wyra- 
żenie w stosumiku do Polski i rządu. 

Wypadek ten poruszył Olkusz do 
żywego, z uwagi, że Bartkiewicz po- 
mimo młodego wieku, jest tu ogólnie 
lubiany i ma opinję wzorowego i so- 
lidnego urzędnika. Przez dłuższy 


na widok którego|czas był kierownikiem elkspozytur 


Szczerbiński uciekł do kancelarji za-| funduszu bezrobocia na powiat Ol- 
wiadowcy stacji i zatrzasnął za sobą|kuski. P. Bartkiewicz ma na utrzy- 


drzwi. Bartkiewicz strzelił z rewol- 
weru do Szczerbińskiego przez drzwi 


maniu całą rodzinę. 


Echa fatalnego wypadku | 
w Łagiszy. 


Jak wczoraj nadmienialiśmy, 


na|ciężiki. 
szosie łagiskiej miał miejsce fatalny| Olszówikowa, 


mimo operacji, do- 


wypadek najechania autobusu na jpiero wczoraj zaczęła powoli odzy- 


furmankę, 


w wyniku czego jadący|skiwać przytomność, lecz jeszcze ni- 


furmanką, małżomkowie Adolf i Leo- |lkogo nie poznaje i nie wie, co się > 
kadja Olszówikowie, oraz dwoje ich|nią dzieje. 


dzieci 7-letni Stefan i 11-letni Lucjan. 


Jak opowiadają świadkowie wy- 


jak również furman Roman Trząski|padku, katastrofa nastąpiła z winy 


zostali poranieni. 

Najmniejsze uszkodzenia odniosły 
dzieci i furman, natomiast Olszówika 
ma połamane żebra i ciężkie uszko- 
dzenia całego ciała, a żona doznała 
pęknięcia podstawy czaszki i ogól- 
nych poważnych obrażeń. 

Dzieci opatrzono na miejscu i ©- 
desłano do domu, a resztę poszkodo- 
wanych przewieziono do szpitala po- 
wiałowego w Będzinie. 

Stan Trząskiego jest naogół dobry 
i za kilka dni opuści on szpital, na- 
tomiast stan Ollszówików jest bardzo 


kierowcy autobusu, który jechał z 
nadmierną szybkością i nie zachował 
koniecznej ostrożności podczas prze- 
jazdu przez wieś, gdzie istnieje spo- 
ro ulic poprzecznych. 

Świadikami zderzenia byli liczni 
przechodnie, to też wyjpadek wywo- 
łał witrząsające wrażenie i y nie 
obecność policji, zebrany tłum był- 
by wywarł swą zemstę na kierowcy 
autobusu. Do czasu zakończenia 
śledztwa, kierowca Kłębowski został 


zatrzymany. 


Przygoda w kąpieli MT 


METAB i bieg naprzełaj bez ubrania. 


Kiedy mu upał naprzyłkrzył 


się, |sylwetkę złodzieja rzucił się jak sza- 


udał się bezrobotny p. Adam Litew-|llony w pościg za nim. Nie go w tej 


ka nad Przemszę, upatrzył sobie za-|chwili nie obchodziło, ani uśmiechy| 75 


ciszny kącik, zył do wody i|szydercze licznych zwolenników ką- 
zaczął pluskać się jak rybka. Orzeź-|pieli, ani widok kilku kobiet, które 
wiwszy się, wrócił na brzeg, lecz tuna widok golca zakrywały oczy rę- 


ku przerażeniu 
brania. SEIEN 
Rozejrzał się uważnie i ujrzawszy 


stwierdził brak w-|kami. 


, Choć złodziej uciekał z wprawą, 
jakiejby mu pozazdrościł  Kusociń- 


— Możeby ojciec zabrał mnie ze sobą? |— Teraz nie mam już na to czasu. 


— ozwała eię naraz nieśmiało, kiedy zna- 
lazła się z ojcem w kuchni. 

Jaroń spojrzał na nią zdziwiomy. 

— Ciebie zabrać, poco? A wiesz ty do- 
kąd ja jadę? 

==> Wiem... 

— Wiesz? A skąd? 

Wzruszyła ramionami i pochyliła gło- 
wę, jakby wstydziła się tego, że podsłu- 
chiwała rozmowę ojca. 

— Dla mnie ojciec już nigdy nie zro- 
bić mie chce. Jestem teraz w domu jak 
cudza, życie mi już tutaj obrzydiło. 

Jaroń wstał i kiwał glową, nie dając 
wiary swoim uszom. 

— Tobie dzić coś się stało? Skąd te wy- 
mówłki? 

— Bo nie zrobiłam przecie nic złego, 
a traktujecie mnie jak ostatnią. Ciągle 
macie jakieś tajemnice. Lepiej wypędź- 
cie mnie z domu, abym wiedziała, że mie 
mam już nikogo. 

On ciągle stał na miejscu z miną zdzi- 
wioną i głową kiwał, nie mogąc zrozu- 
mieć, dlaczego dzłewczyna teraz właśnie 
wybrała porę na podobną mamowę. 

— Jak wrócę wieczorem, pomówimy 


ae soba o wazystkiem — rzekł wregzde.l. 


— To niech mnie ojciec weźmie, po 
drodze do stacji pogadamy. 

— A wiesz do kogo jadę? 

— Pisał może do ciebie? 

— Wcale nie pisał. Obgadali mnie 
przed nim tak, jakbym byľa ostatnia. 

— Zbierz się ale duchem, czasu niewie- 
le. Pamiętaj tylko, że jeżeli miałabyś mi 
tam zrobić jakiś kłopot, albo wstyd, wy- 
bij sobie z głowy, abym cię zabrał zpo- 
wrotem do domu. 

hanka porwała się z miejsca i rzuciła 
się ojcu na szyję. 

— Nie będzie wstydu, ani kłopotu oj- 
cze, tylko odmieńcie się już raz dla 
mmie, bo zwarjuję w tym domu — wọ- 
lała ucieszona przez łzy, całując go po 
twarzy. 

Jaroń oczym własnym nie wierzył, W 
jednej chwili poweselał, córce kazal! u- 
stroić się w najlepszą sukienkę i nieba- 
wem wyszli, 

Był wczesny ranek i mrok panował na 
świecie, Mróz skrzypiał im pod nogami, 
ale wiatru nie było zupełnie, więć szło 
im się do stacji dosyć raźno. 

Hauka miela aja nad, reke, caera. mi- 


ski, p .Adam ścigał go namiętnie w 


kienunkku ul. Dęblińskiej i dopiero 
gdy groziła mu możliwość rocze- 


nia bez stroju do miasta, przystanął 
bezradnie, krzycząc: łapać złodzieja! 
Tu w gonitwie wyręczył go poste- 


R runkowy, który zatrzymał uciekają- 


cego złodzieja i po krótkiej poga- 
wędce z szybkonogiw biegaczem 
zwrócił mu ubranie. 

Sprawa oparła się osąd. Zatrzy- 
many przez |posterunkowego Marjan 
Dryzda tłumaczył się mało dowcip- 
nie, że ubranie wziął tak sobie... żar- 
tem, a uciekał z nim dłatego, że bał 
się „mordobicia'. Sąd biorąc pod u- 
wagę kryminalną przeszłość Dryzdy, 
zaaplikował mu 6 miesięcy więzie- 
nia. 


ŚCIE NA 


BOISKU 
N“ W MODRZEJOWIE. 
Komunikują nam z klubu Czarnych: 
W ub, niedzielę odbyły się zawody o mia 
strzostwo klasy „B“ między ŻIK.S, „Samson“, 
„KS. „Czarni“. W drugiej połowie gry, 


KS „s 


wspólnem faulowaniu sie, Samson" 
Apfelbaum udorzył w twarz gracza Czara 
nych Kurka, za co sędzia p. Pietrzak usunął 
obydwu z boiska. Za Kairkiem, opuszczają- 
cym boisko, wbiegli „kibice“ żydowskiego 
Samsonu, usiłując go pobić, czem wywołali 
awanturę i spowodowali przerwę zawodów. 
Drużynę Czarnych, udającą się do autobus 
su, zaczęli bić laskami i kamieniami sym- 


gracz 


patycy i kibice żydowskich Giłaczy, a tylka 


dzięki postawie miejscowej ludności, udało 
się drużynie sosnowieckiej wyjechąć dość 
szczęśliwie z Modrze jowa. 

Całą winę ponosi zarząd Samsonu przes 
brak porządkowych na boisku, co wywoła: 
ło przerwę zawodów i to przy stanie 2:0 
dia Sameonu. 

TURNIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO 

ZAGŁĄBIA DĄBR. 

W dniach 13, 14 i 15 bum. urządza sekcja 
tenisowa S.TS. „Umja” w Sosnowa tura, 
miej o mistrzostwo Zagłębia Dąbr. (z Dae 
grodami). Udział w turnieju brać mogą as, 
matorzy stowarzyszeni i niestowarzyszeni aj 
Zagłębia Dąbr. Wpisowe wynosi dla konku- 
renaji gier pojedyńczych zł. 3, podwóymych 
względnie mieszanych zł, 5 od pary. Zama 
knięcie listy zgłcszeń nastąpi w dniu 12 bm. 
w tym też dniu odbędzie się losowanie. Gry 
rozpoczynają się z dniem 15 bm, o godz. 10 
ramo. Warunki dotyczące rozgrywek bedą; 
podane zawodnikom przed turniejem. Z te, 
wagi na to, że impreza tenisowa o tem cha- 
rakterze jest pierwszą na terenie Zagłębia, 
spodziewać pię należy licznego udziału w. 
turnieju zwolenników białego sportu. Sądzia 
my, że społeczeństwo Zagłębia poprze licz 
mie imprezę, dając dowód nzmania dla Tow. 
„Umja”, które przez urządzenie tego tur- 
mieju umożliwi przegląd rakiet Zagłębia. 
Zgłoszenia pisemme kierować należy pod a+ 
dresem: kierowmik sekcji tenisowej STA 
„Unja St. Mikola jewakie „Sosnowic  3-go 
Maja 28-30, względnie osobiście u kortowe« 
go na stadjonie przy uf. Aleja. Wpłaty na 
poczet uczestniotwa w wyżej wymienionycją 
grach przyjmować będzie do dnia tti admi- 
nistrator kortów na stadjonie S.TS. „Unja'ę 

KS. SOLVAY — KS L F. ©. 3:2 (2:1). 

W niedzielę 6 bm. ną boisku Solvay w 
Grodźcu rozegrane zostały zawody koależeń- 
skie piłki nożnej, między IK. 5. Solvay (Gro- 
dziec), a K.Ś. L E ©. (kalowice), które 
ończone zostały porażką gości w stosum= 


ku 3:2 
MECZ W BOLESŁAWIU. 

W ub. niedzielę odbyła się w Bolesławia 
towarzyska rozgrywka piłki nożnej pomię» 
dzy „Sokołem z Olkusza i miejscowym 
Strzelcem z wynikiem 5:1 na korzyść „Sos 
koła“. Sędziował p. J. Kieres z Olkusza 


gdy dawniej nie robiła, bo rada była bar 
dzo, że tak rychło przystał ma zgodę # 
nie odmówił zabramia jej ze sobą. 

Na stacji czekali jeszcze z pół godzi- 
ny, wreszcie wsiedli do wagonu, W prze- 
dziale drzęmał tylko jeden jeden pasa- 
żer, więc pomieściłi się wygodnie. 

— Czy wiesz ty, poco ja tam jadę? — 
zagadnął ojciec dziewczynę. 
mam wiedzieć 

Jaroń sięgnął do kieszeni i wyjął Mist 
Zycha, zą którym Hamka tak skrzętnie 
poszukiwała. Rozłożył papier, przejrzał 
go i wskazując palcem jedno miejsce ka- 
zał jej czytać. Dziewc; yna ogromnie za- 
ciekawiona pochyliła s ę nad listem i po- 
częła czytać odnośny ustęp. 

„Nieznam nikogo prócz was, kochany 
panie Michale, dlatego piszę w tej spra- 
wie z całem zaufaniem jį proszę bardzo, 
abyście przyjechali tutaj do mmie cho- 
ciażbry zaraz. Sprawa jest bardzo pilną 
1 nię można z! dekać! Wy pamie Michale 
jesteście facho vcem w podobnych inte» 
resach, więc byłoby dobrze, abyście ro- 
zej rzeli się tutaj na miejscu i dali mi 
prawdziwie ojcowską radę co mam robić) 


KRONIKA 


ZAWIERCIA 


Pożar w Włodowicach 


W ub. niedzielę o godz. 10.30 wieczór 
wybuchł groźny pożar we 'Włodowicach. 
W płomieniach stanęły zabudowania 
„dworskie, będące własnością pp. Włady- 
sława Filipeckiego i Marcina Łakoty. 
SŚpłonęły: mieszkania dla służby, czwo- 
ralk, chlewy, stajnia i stodoła (naszczę- 
ście jeszcze niezapełniona zbożem), chle- 
'wy. Na miejsce pożaru przybyła miej- 
scowa 6iraż pożarna, a potem straże z o- 
Kkolicznych wiosek. Mimo wielkiego wy- 
jsiłku, szczególnie straży miejscowej, nie 
‘udalo cię uratować zabndowań. Akcja 
ratunkowa była utrudniona z powodu 
braku w pobliżu wody. Zpośród miesz- 
ikańców zaledwie cztery osoby pomaga- 
ty przy noszeniu wody wiadrami. 

Przyczyna pożaru — prawdopodobnie 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 


x CZAS SKOŃCZYĆ Z TĄ PLAGĄ. U- 
lice 8-go Maja i Kościuszki, przy której 
zmajduje się kościół parafjalny, stały się 
ostatnio punktem zbornym różnych me- 
tów. Do późnej pory widać na cementa- 
rzu kościelnym snujące się parki, a za- 
czepianie przechodmiów przez. podejrza- 
me dziewoje jest na porządku... nocnym. 
Jest obowiązkiem palicji rozpędzić to 
nocne zbiegowisko. 

X POBICIE. Jan Jagiellak (lu. Piesko- 
wa 50) zawiadomił policję a pobiciu go 
przez Marjana Jakowiaka i skradzeniu 
mau 50 ziorych. 


= OLKUSZA 


O miejsce dla córek 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
W swoim czasie donosiliśmy o zanie- 

pokojeniu wśród pracowników państwo- 
'wych i komunalnych w Olkuszu, jakie 
powstało w związku z nową ustawą o 
skasowaniu zwrotu opłat za dzieci tych 
funkcjonarjuszy w prywatnych szkołach 
średmich ogólno-kształcących i zawodo- 
wych. 

Marnie wposażemi funlncjonarjusze pań 
stwowi w Olkuszu i najbliższej okolicy, 
'nie mogący w takich warunkach posy- 
łać swe córki do prywatnego gimnazjum 
w Olkuszu (koła P.MS.) przy opłacie 45 
zł. miesięcznie poczymili starania u 
władz szkolnych o zezwolenie na przy- 
jęcie córek do odpowiednich klas pań- 
stwowego gimnazjum męskiego na pra- 
wach koeduikacji. 

Jak się dowiadujemy miarodajnego 
Źródła, staramia zainteresowanych rodzi- 
ców marazie skutku nie odniosły, gdyż 
gimnazjum męskie w bieżącym roku 
szkolnym nie będzie jeszcze zamienione 
na koedukacyjne, natomiast przewidzia- 
ne są znaczne ulgi w opłatach ze strony 
koła PMS., celem umożliwienia keztał- 
cenia dzieci w dalszym ciągu w prywat- 
nem gimnazjum Koła. 

Jak już donosiliśmy, gimnazjum żeń- 

skie P.M.S. wkrótce po rozpoczęciu no- 
wego roku szkolnego przemiesione zosta- 
nie do nowego gmachu, dostoswanego do 
mowocześnych wymogów w nowej dziel- 
nicy miasta — ogrodu, t. j. na Czarnej 
Górze. 
X ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. 
Jutro wyjeżdża z Bolesławia dalszych 
24 bezrobotnych, którzy znajdą zatrud- 
nienie w kamieniołomach i na drogach 
państwowych w Miechowskkiem. Ponie- 
waż obecnie pomiędzy st. Olkusz i Sław- 
ków odbywa się wymiana szyn kolejo- 
wych starych na nowe przez dyrekcję 
kolejową, należy się spodziewać, że ko- 
lej w porozumieniu się z komitetetem 
funduszu pomocy bezrobotnym w Olku- 
szu zaangażuje «> tej pracy większą 
ilość bezrobotnych z Olkusza, Bolesła- 
wia i Sławikowa. 


Pokwitowanie OFIAR EEEE 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”. 
Z7. 2 (dwa) na bezrobotnych m. Będzima 
Michał Oruba. i - 


OSTATNIA WOLA. 
— Panie notarjuszu, chciałbym spisać mo- 
gą ostatnią wolę? 
akto, przecież pan się jutro żeni! 
tek. właknię dlatego. 


.dotychczasowe taryf 


(G) KU RJER ZACAHODNT wtorek 8 sienpnia TYD rexn. 


PANTOFLE Z RAFJI 


Lekkie i miłe w noszeniu pan- 
tofle można samemu zrobić szy- 
dełkiem z rafji. Należy obryso- 
wać stopę osoby, dla kłkórej pan- 
tofle są przeznaczone. „Następnie 
grulbem szydełkiem zrobić łań- 
cuszek z podwójnie wziętej nit- 
ki rafji. Łańcuszek ma być dłu- 
gi, według formy 2-53 długości 
Np. jeżeli stopa ma 4 
cm., łańcuszek powinien mieć 
16 om. Łańcuszek tten obrobić 
dookoła a półsłupkami, robiąc 
ciągle podwójną nitką, jak ma 
wzorze, dodając na końcach. 

Drugi rząd obrabiać też półsłupkami, 
lecz ku pałoaom gdzie się stopa rozszerza 
robić ełupki mawijane — zakończyć. 
Trzeci rząd zacząć w połowie stopy od 
półsłupków (5), potem słupki raz i dwa 
razynawijame, znów raz nawijane, zakoń 
czyć półsłupkami jak na wzorze. Zerwać 
nitkę i zakończyć. 

Dalsze dwa rzędy robi się jak rząd 
drugi, zaczynając od pięty. Trzeba uwa. 
żać, aby cała podeszew była płaska, nie 
falowała się, ani nie wypuklała. Zależy 
to od stosownego dodawania słupków 
w palcach, a półsłupków w pięcie. Przy 
większej stopie dorabia się więcej razy, 
przy mniejszej mniej. 

Skończywszy podeszwę, robi się dalej 
pojedyńczą nitką jeden rząd słupków 
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raz nawijanych. Każde oczko i słupek, 
nic nie dodając, ani nie odejmując. Na- 
stepny rząd robi się tak samo, lez ku 
palcom należy robić stopniowo słupki, 
2, 8, i 4 razy nawijane i wbija je w od- 
stępach od 2 i 3 oczka, potem od środka 
przodu znów słupki zmniejszać, cały bok 
i tył obrobić słupkami raz nawijanemi. 
Trzeci rząd wierzchu pantofla robi się 
talk samo jak drugi, zostawiając na ŝa- 
mym przedzie większy. odstęp między 
<a poja który będzie ozdobą pantofel- 

a. 

Robiąc drugi pantofel trzeba uważać, 
aby go zrobić identycznie jak pierwszy, 
by stanowiły dobraną parę. Podeszw'y 
można podszyć grubem płótnem i dać 
wyściółkę z perkalu. W. P. 


ŻYCIE G 
CEE 


OSPODARCZE 


O reformę taryfy na kolejach. 


W związku z kryzysem gospodar- 
czym koleje nasze stały się przedsię- 
biorstwem deficytowem i jest słaba 
nadzieja, aby koleje nasze skutkiem 
stosowania różnych metod etatystycz- 
no-biurokratycznych  przystosowały 
się do zmienionych panów życia 
gospodarczego i stały się przedsię- 
bioretwem dochodowem. 5 $ 

Mimo np. niezbitych dowodów, że 
y kolejowe są 
bezwzględnie za wysokie, w następ- 
stwie czego ruch na kolejach syste- 


mat ie się kurczy, prócz zapo- 
wiedzi nie widać żadnych celowych 


posunięć w tym kierunku, z czego 
należałoby wnioskować, iż tak waż- 
ne zagadnienie nie obchodzi sfer kie- 
rowniczych, które wiedzą, że bez 
względu na to, czy kolej da dochód 
czy deficyt, pensję się i tak otrzyma. 

y na kolejach istniała osobi- 
sta odpowiedzialność za dochodowość 
przedsiębiorstwa, niewątpliwie sto- 
sunki i porządki na kolejach uległy- 
by radykalnej zmianie. 

Weźmy dla przykładu choćby ta- 
ryfę towaro jest to coś tak zawi- 
łego i kormsiikówaka o, że przysło- 
wiowy węzeł gordyjski Ma St na 
zabawke. Istna kwadratura koła, któ- 
rej nikt nie stara się nawet dotknąć. 

Jak w rzeczywistości przedstawia 
się taryfa towarowa, wystarczy nad- 


Wywóz wegla kamiennego w lipcu wykazał 
bardzo poważny wzrost, osiągając mniej 
więcej liczbę z lipca 1932 r. Ogółem wywie- 
ziono zagranicę 833 tys. ton węgla wobec 
685 tys. ton w czerwcu, czyli o 148 tys. ton 
więcej. Na uwagę zasługuje wzrost wywozu 
do Amstrji — 116 tys. ton (wobec 70 tys. t. 
w czerwcu), do Czechosłowacji (pełne wyko- 
rzystanie kontyngentu — 30 tys. t. wobec 10 
4ys. t. w czerwcu), do Szwecji — wzrost o 
56 tys. t do Finlandji — o 15 tys. t. (i wo- 
góle do wszystkich krajów północnych — z 
wyjątkiem Estonji), do Algieru (21 tys. ton 
wo! 15), Egiptu (8 tys. ten — w czerwcu 
nic), wreszcie do Gdańska o 10 tys. t. W 
portach przeładowano 557 tys ton węgla 
wobec 583 tys. t. w czerwcu. Rekord pobiła 
Gdynia, gdyż wyszło przez nią 436 tys. ton 
węgla, czyli o 71 tys. tom więcej, niź w czer- 
wcu. -Wzrost wywozu węgla nosi charakter 
sezonowy. 

GWAŁTOWNY SPADEK KONSUMCJI PI- 
WA. Najcieplejszy miesiąc lata, lipiec, nie 
przyniósł poprawy w browarmictwie pol- 
skiem. W lipcu rb. sprzedały browary pol- 
skie zaledwie 137 tysięcy hektolitrów piwa, 
co w porównaniu z lipcem roku zeszłego 
Stanowi zmniejszenie zbytu o 40 tysięcy he- 
ktolitrów. Procentowy spadek spożycia pi- 
wa wymosi 22.60/0. Za 7 miesięcy roku bieżą- 

o sprzedały browary polskie 640 tysięcy 

rów miwa. © M zorównamiai g um 


mienić, iż na każdej niemal stacji 
istnieją odmienne obliczenia, co wy- 
korzystali ludzie pomysłowi, zakła- 
dając specjalne biura, w których za 
pewną opłatą przeprowadza się obli- 
czenia istotnej należności i jeżeli o- 
każe się nadwyżka "na niekorzyść 
wysyłającego lub odbiorcy, występu- 
je on do kolei o zwrot różnicy. 

Całe szczęście, iż taryfa osobowa 
jest zgóry ustalona, gdyby bowiem 

liczenia przeprowadzono na ta- 
kich podstawach, jak przy przewo- 
zie towarów, wynik byłby taki sam, 
tj. na każdej stacji inaczej oblicza- 
noby należność. 

Reforma a raczej usprawnienie ta- 
ryfy towarowej jest jakoby zada- 
niem ogromnie trudnem do przepro- 
wadzenia z uwagi na olbrzymie zróż- 
niczkowanie opłat, odległości, rodza- 
ju towaru itp. okoliczności. 

W praktyce niema rzeczy niemoż- 
liwych, zwłaszcza gdy chodzi o taka 
rzecz, jak ustalenie opłat i dlatego 
władze kolejowe, niezależnie od o- 
gólnej obniżki taryf kolejowych, po- 
winny we własnym interesie jaknaj- 
prędzej zreformować sposób dotych- 
czasowych obliczeń należności za 
przewóz towarów i ustalić jasne i 
proste wytyczne, uniemożliwiające 
obecne dowolności i odchylenia przy 
obliczaniu należności. 


Kronika gospodarcza. smm emmmmn 
WZROST WYWOZU WĘGLA W LIPCU.| samym 


okresem vroku zeszłago oznacza 
zmmiejszenie spożycia o 208 tysięcy hekto- 
litrów. Procemtowy spadek komnsumoji piwa 
w Polsce za ten okres wynosi 24.5*/e. 


PRZEBUDOWA DWORCÓW. Min. komu- 
nikacji zamierza w najbliższych latach prze- 
budować szereg dworców kolejowych o za- 
czeniu reprezemtacyjnem, m. in. w Zako- 
panem. 

RUCH EMIGRACYJNY W LIPCU. W cią- 
gu lipca wyjechały za pośrednictwem Syn- 
dykatu emigracyjnego transporty emigran- 
tów z Polski do Argentyny, Brazylji, Beleji, 
Chile, Francji, Kanady, Paragwaju, Unugwa- 
ju, Stanów Zjednoczonych A. P. | innych 
krajów w ogólnej liczbie 947 osób. Wszelkie 
formalności wyjazdowe załatwione zostały 
bez ie przez placówki Syndykatu emi- 
gracyjmego. 

OBNIŻKA PODATKÓW OBROTOWYCH 
DLA FRYZJERÓW. Ministerstwo skarbu 
wydało w dm. 26 lipca br. okólnik do wszy- 
stkich izb skarbowych (L. D. V. 20349-4-35), 
w którym zarządza obniżenie stawki at- 
ku przemysłowego od obrotu dla zakładów 
fryzjefskich oraz inmych_ zakładów rzemie- 
ślniczych, które do tej fory nie korzystały 
ze zniżonej stawki podatku obrotowego. Za- 
rządzenie to zmniejsza podatek obrotowy 
za 1932 r. do 1.5 proc, a na 19735 r. i następ- 
ne lata do t proc. Właściciele zakładów 
musza posiadać karty rzemieślnicze, nie po- 


.— 


trzebwją jednak składać indywidualnych po- 
dań o obniżkę stawki procentowej. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 7 sierpnia. 

Dewizy: Belgja 124.85, Holandja 360.95, 
Kopenhaga 132.60, Londyn 29.61, Nowy Jork 
657, Nowy Jork (kabel) 6:58, Paryż 35.02, 
Praga 2652, Szwajcarja 173.00, Włochy 47.00 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja prze- 
ważnie utrzymana. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 6.581/2 — 6.571/2 
Rubel złoty — 4.811/2. Dolar złoty — 9.051/2. 
Gram czystego złota — 5.9244. Dewiza na 
Berlin w obrotach pozgaiełdowych — 213.25. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 

atnych — 211.50. Fumt sterlingów (ban- 

moty) w obrotach prywatnych 29.60. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo- 
wilana 59.25—3940; 7 proc. poż. stabilizacyj- 
ma 52.15 — 52.75 52.38 (w proc); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 104.00; 5 jproc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 49.50, 6 proc. poż. dolar 
rowa 58.88 (w proe). 

je: Bamk Polski 8150—82.00—81.00, L- 
pop 11.25, Starachowice 10.20—10.00. 


KĄCIK DLA PAŃ. 


D TECA, KTORE POZOSTALI 


Wszystkie prawie letme modele su- 
kien, kostjumów i płaszczy projektowa- 
ne są z myślą o tem, że tłem dla nich bẹ- 
dzie plaża morska, dolina gór, park w 
miejscowości kuracyjnej lub wygodne 
auto, unoszące turystów w dalekie po- 
dróże. Specjalne warunki, jakie tworzy 
tryb życia na wakacjach, barwny kolo- 
ryt nieba, wody i zielemi, pozwalają na 
przyjęcie nawet dość krańcowych wy- 
bryków mody — ogromnych kapeluszy, 
jaskrawych piżam, ekscentrycznych ewe- 
trów. Te efektowne pomysły tracą wiele 
w mieście, odbijają groteskowo od sza- 
rych murów kamiemic, okazują się nie- 
wygodne w zetknięciu z asfaltem ulicy. 
Jazda tramwajem, konieczność pośpie- 
chu, kurz uliczny — zmuszają do uwzglę 
dnienia raczej praktyczności stroju niż 
fantazji. 

To też panie, które zmuszone są pozo 
stać w lecie w mieście, kierować się mu- 
szą w wyborze tualet dużym umiarem i 
odrzucać zbyt krzyikliwe pomysły nie u- 

rzgiędniających kryzysu krawców. Ol- 
brzymie kapeliny a la plantatorzy trzei- 
ny cukrowej zmniejszyć muszą swe roz- 
miary, jeśli mają być noszone w ogród- 
kowej kawiarni, a nie na plaży w pro- 
mieniach palącego słońca, wielkie bufy 
z organdyny — urocze na tarasie willi 
nadmorskiej i w parku — zamienić się 
muszą w małe bufki na wieczornym dan- 
cingu w stolicy. Ranne piżamy, zastępu- 
jące szlafroczki przy pierwszem śniada- 
niu, nie powinny mieć jaskrawych ze- 
staweń kolorów piżam nadmorskich, być 
bardziej proste w kroju i uszyte z lżej- 
szego materjału. 

Znakomite zastosowiamie w mieście ma 
ja natomiast proste, sportowe sukienki z 
lnianego płótna, surowego jedwabiu lub 
piki. Wyglądają dobrze zarówno rano 
przy pracy, jak i na popołudniowym spia 
cerze. Zrobione z matrjału jednokoloro- 
wego, pozwalają na rozwinięcie fantazji 
w przybramiu i spełniają dwa konieczne 
warunki — elegancji i praktyczności. 
Jakże łatwo dobrać do nich kapelusz — 
nisko upięty beret, mały canotier — i 
odpowiednie pantofle, jasne i lekkie, w 
tym samym lub kontrastującym kolorze. 

Elegantki miejskie mają jednak tę 
przewagę nad mieszkankami uzdrowisk 
i letnisk, iż trzymają rekę na pulsie mo- 
dy, orjentują się lepiej w przewidywa- 
niach na przyszłość, są prekureorkami 
nowych zapowiedzi. Gdy na deptakach i 
dancingach miejscowości kuracyjnych 
widzi się kapelusze i suknie, przywiezio- 
me na początku sezonu, w mieście „nosi 
się” już aksamit i antylopę, „mówi się” o 
kroju płaszczy jesiennych i futer, powta- 
rza się wersje idące z zagranicy o ciągle 
zmieniającej się linj, barwie i materji. 


M. C. 


JESZCZE NIE CZYTAŁ. 

Do szpitala na Renardzie przywieziono 
rannego po wypadku samochodowym. Na- 
zajutrz rano do pokoju chorego wchodzi le- 
karz i pyta: 

— No jak się pan czuje?” Mocno pana po: 
turbowano? 

— Wie pam, że nie mam dotąd pojęcia — 
odpowiada pacjent — jeszcze nie czytałem 
dzisiejszych gazet. 

W RESTAURACJI. 

Dwóch dobrze już pijanych gości siedzi 
przy stoliku, popijając w dalszym ciągu. Je- 
den z nich proponuje na przekąskę rybę. 

— Rybę? Za żadne skarby! — woła dru- 
gi — to jest majniechlujniejsze bydlę. 

— Zwarjowałeś? Ryba. niechlujna? Ależ 
ona nie wychodzi wcałe z Fa 
No, też właśnie. Nawet kiedy powinna 
wyjść to zostaje w wodzia. 
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SKAUCI SZWEDZCY W POLSCE. 

Grupa 150 skautów szwedzkich opu- 
szcza wcześniej światowy zlot pod Buda- 
peszteńt i odbędzie 4-dniową wycieczkę 
po Polsce, W dmiu 10 bm. skauci szwedz- 
cy przybędą do Krakowa, dzień 14 i 12 
bm. spędzą w Warszawie, następnie zaś 
w dniu 13 zm. źwiedzą port gdyński, po- 
czem drogą morską udadzą się do Szwe- 
chi. Goście podejmowani będą przez 
Związek Harcerstwa Polskiego. 

„POLSKI NIEMA...‘ 

Przed sądem oktęgowym w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Nowym Tomyślu 
toczyla się rozprawa przeciwko abywate- 
lowi niamietkiemu, restauratorowi Pfea- 
umtowi w Paproci, pow. Nowotomyskiego, 
oskarżony o obrazę narodu polskiego. 
Pfenum spotkał się w Paproci z niejakim 
Krawczykiem i Hetzogiem, wobec któ- 
tych w toku kłótni zaczął wykrzykiwać 
wrżeskiiwie w jezyku niemieckim obel- 
Żywe wyrazy w stosunku do narodu pol- 
skiego. Twierdził on, że „Polski wogóle 
niema, bo wszystko znajduje się w rę- 
kach obcych kapitalistów, że to, co jest, 
to zostało zrabowane Niemcom przez bam 
dę Polaków", W dalszym ciągu zapowie 
dział Pfaum.. bliskie nadejście Hitlera 
do Polski. Sąd skazał go na 4 miesiące 
więzienia, z zawieszeniem wykomania 
kary na 5 lata. 

PROWOÓKACJE WYROSTKÓW 
NIEMIECKICH W JAWORZU. 

Na boisku gportowem w Jaworzu pod 
Bielskiem dzieci niemieckich szkół po 
wszechnych z Biellśka, które przebywały 
tan na letnikku, urządziły pochód i śpie- 
wały niemiecką pieśń prowokacyjną 
„Siegreich wollen wir Polen schłagen". 
Do śpiewu akompanjował im ich opie- 
kum, uczeń kursu seminarjum Herhardt 
Brinza. Należy zaznaczyć, że kolonja 
ta jest pod opieką „Deutsche Frauen- 
śbumd' w Bielsku. Policja zajęła się tą 
sprawą i skierowała ekarge do prokura- 
tara w Cieszydrie. 

NADUŻYCIA W URZĘDZIE 
SKARBOWYM W ŻYWCU. 

Na trop wielkich malwersacyj natra- 
fiły przed kilku miesiącami władze w ży- 
wieckim urzędzie skarbowym podatków 
i «płat skarbowych. W związku z tem 
przybył do Żywca sędzia apelacyjny 
śledczy dr. Szromba i prowadzi śledz- 
two. Dotąd aresztowano kilku funkcjo- 
narjuszy skarbowych, wśród których 
naajduje się b. naczelnik urzędu skar- 
bowego Kądziołka. Przed kilku dniami 
aresztowano znowu b. egzekutora ekar- 
bowego Suchonia. 

WARTOŚĆ 1 „ŻILETKI*. 

Jaka rzeczywiście wartość przedstawia 
nóż do golenia, zdradził wobec policji 
w czasie przesłuchania współwłaściciel 
fabryki nożyków, pod firmą „Mars“ we 
Lwowie. Przesłuchany przez komisarjat 
policji Falik podał wartość wyrządzonej 
szkody na 2500 zł, Przesiuchujący Fa- 


„KURJER.ZACHOD NT wtorek Y sierpnia 1933 roku. 


lika fumkcjonarjusz policji, nie dając 
wiary uszom, zapytał go powtórnie o wy- 
sokość szkody i otrzymał tę samą odpo- 
wiedź. Wynika z tego, że jeden nożyk 
do golenia wart jest niespełna jeden 
grosz(l). Jak widać z tego, fabrykanci 
t. zw. „żiletek” zarabiają wcale nieźle! 


kd 


NA STUDJA DO PALESTYNY. 

W. pierwszych dniach września wyje- 
adża z Warszawy do Trjestu grupa stu- 
dentów w liczbie około 150, którzy udają 
się do Palestyny na studja w tamtejszych 
uczelniach, 


PRZ N SaS is ź 


Kadeci angielscy wyruszają na obozy letnie, biorąc z sobą Specjalne worki do spania 
w namiotach. 


Slub medjolańskiEEECEEM 
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„Miss Polonji”. 


Pamiętamy konkursy na miss „Po-idrodze oświadczył się o rękę p. Ba- 


lonia", które urządzane na zachodzie 
przez wielkie brukkowce do dziś dnia 
i u nas przed kilku laty dużo robiły 
wrzawy, przysparzając sławy swym 
laureatkom. "Taką bohaterką pierw- 
szego konkursu była Żofja Batycka 
ze Lwowa. 

Zachęcona sukcesem, panna Batyc- 
ką matzyła o dalszych laurach. Ża- 
grała nawet małą rólkę w jednym z 
polskich filmów. Ale miss Polonię po- 
ciągnął Hollywood z wiellkiemi wy- 
twórniami i olbrzymiemi honorarja- 
mi gwiazd. 

W charakterze kandydatki na 
„Miss Świata", wyjechała jp. Zofja 
Batydka w lecie 1931 r. do Ameryki. 
Na olbrzymim transatlantyku zwró- 
cił na nią uwage młody elegancki 
brunet. Był to syn bogatego przemy- 
słowca włoskiego, właściciela olbrzy- 
mich fabryk w Rzymie i w Nowym 
Jorku. higen Włoch, Aldo Geradi 
odrazu zakochał się w Miss Polonji. 
A ponieważ łączy on w sobie temipe- 
rament południowca z naturą amery- 
kańskiego biznesmana, więc postano- 
wił nie odkładać sprawy i jeszcze w 


tyckiej. 

„Miss Polonia“ nie przyjęła oświad 
czyn Włocha. Nie mogła się ona po- 
godzić z amerykańskiem , tem; 
propozycji małżeńskiej. Dlatego nie 
dała mu odpowiedzi, mimo; iż podo- 
bał się jej również. Rozstając się w 
Nowym Jorku piękny Ałdo obiecał 
odwiedzić p. Batycką w domu jej ro- 
dziców we Lwowie. 

Po pewnym czasie miss Polonia 
wróciła do kraju i zapomniała o 
swym adoratorze. W kilka miesięcy 
po jej powrocie do kraju adwokat 
Batycki, ojciec miss Polonji, wtrzy- 


mał depeszę z Berlina, w której Aldo 


Geradi zawiadamiał o swym przy- 
jeździe do Europy i prosił o pozwo- 
lenie złożenia wizyty. 

W dniu przyjazdu Włoch ponowił 
swą prośbę o ręlkę i został przyjęty. 
P. Geradi, pełen temperamentu na- 
stawał mocno na odbycie ślubu zaraz 


następnego dnia. Z trudem udało się| szaloną panikę. 


przekonać go, że istnieje do załatwie- 
nia szereg formalności, ogłoszenie za- 
powiedzi i t. p. 

Zajęty swemi: sprawami Włoch nie 


mógł doczekać się i wyjechał ze Lwo- 
wa, umówiwszy się, iż będzie czekał 
za kilka dni na swą narzeczoną w 
Paryżu. I rzeczywiście w końcu ub» 
roku nastąpiło spotkanie w Paryż, 
dokąd Zofja Batycka wyjechała ze 
swą matką i tam nastąpiły formalne 
zaręczyny. 

Tymczasem Batycka otrzymała ko: 
rzystną propozycję od jednej z firm 
ikinematograficznych Holywood. Je- 
dnak narzeczony mocno oparł sig 
przyjęciu tej propozycji, nie ąc, 
żeby żona jego była artystką filmo- 


wą. 

W jednym z lwowskich kościołów 
ogłoszone zostały już żapowiedzi o 
mającem nasliąjpić małżeństwie miss 
Polonji z p. Geradi. Jednakże ślub 
nie odbył się we Lwowie, lecz w Me- 
djolanie, dokąd wyjechała p. Batyc- 
ka z matką. 


RZECZY 


gą CIEKAWE 


„KOT O DZIEWIĘCIU OGONACH* 


Jest to popularma nazwa na dyscyplinę 
więzienną w Anghji, gdzie kara cielesna nie 
została dotychczas urzędowo zniesiona. Nia 
zniesiono jej również w niższych klasach 
szkół popularnych, gdzie jednak wyszła z 
mżycia. Natomiast w więzieniach wznowio- 
no ją od niedawna, głównie jako karę na 
tych, którzy usiłują naśladować t. zw. gang- 
sterów amerykańskich, zwłaszcza, jeśli przy- 
tem napastnik używa bromi przeciw póli- 


qcjantom, co w Ameryce, zwłaszcza w Chica- 


jest na porządku dziennym. Tak więc ów 
„kot o dziewięciu ogonach" jest to kij mniej 
więcej półtorametrowy, z którego na jed- 
nym końcn zwieszają się 9 rzemieni «dość 
grubych i twardych. Skazaniec otrzymuje 
chłostę na gołe plecy. Jest te kara bołeżną, 
iktórej się skazańcy Bidz obawiają. at- 
nim ze skazańców je% młody 20-letni fa- 
pastnik, który, wdariszy się do mieszkania, 
zmusił mieszkańców do uległości i milczenia, 
zagrażając im rewołwerem. Schwytano go 
na gorącym uczynku, zaliczywózy go do ro- 
dzaj gamgsterów z Chicago: Podczas. ope- 
racji obecny jest zawsze lakatz wiezien- 
hy. Przed chłostą mają więźniowie najwię- 
cej strachu. Zdarza się niejednokrotnie, 26 
delikwent, skazany np. na 20 razów „kota 
o dziewięciu ogonach“, pada na ziemię. 
Wówczas lekarz. więzienny każe go zapro- 
wadzić do szpitala, gdzie go leczą na to, aby 
wyleczonego poddać zńów karz cielesnej, 
czyli na tyle rażów dyscypliną, na ile 2o- 
stał skazany. 


TRAGICZNE SKUTKI PANIKI 
W CYRKU 


Stolica Francji jest paynin wiad- 
mością o strasznej katastrofie, która zdá- 
rzyla się podczas przedtsawienia w jednym 
z wielkich cyrków w południowej dzielnicy 
Paryża. Pod ciężarem Keżnie zgrotnadzonych 
widzów zawaliła się wysoka galerja. Jak się 
okazało, słupy podtrzymujące  wzniestenie, 
były madwątlone i oddawna groziły zawa- 
leniem. Skutki katastrofy były przerażają- 
ce. Kilkaset osób, spadając ze znacznej wy- 
salkości, odniosło poważne obrażenia. Wór 
publiczności meru trzask. załamujących 
się galeryj | krzyki spadających wywołały 
Tłum rzuci się ku wyj- 
ściom, tratując kilikanaścioro dzieci. Kilka- 
dziosiąt osób przewieziono do szpitala w sta- 
mie nador ciężkim. Parę dzieci zostalo stra- 
towanych na śmierć. 


kroki i drzwi lekko ustąpiły pod dotknięciem | skurczyło się boleśnie. Usta drżały. Z jakąś na- 


CLAUDE AVELINE 


ostrożmej ręki. Ukazała się głowa pielęgniarki. 


Poznawszy mnie, szepn 


dładzką 
a: | 


siłą odpowiedział: 
Oszalałeś? 


Podwójna śmierć Fryderyka felol 


Z upowaźnieniem autora przełożył 
Stefan Skarżyński. 


36) — SE A 
I nie dotyczy to jakiegoś obcego, obojętnego czło- 
wieka: to sprawa mego ojca chrzestnego; Fryde- 
ryka Belot, szefa Brygady Specjalnej policji śled- 
czej! I on sam tego chaiał! I zginął dlatego, że tego 
chciał..." Och, doprawdy, kiedy pojąłem, że Belot 
sam to sprowokował, tajemniczość tego wszystkie- 
o przekraczała zdolność mego pojmowania. Sam 
Sda, jaki się rozegrał, wyghł mi się rzeczą bez 
znaczenia, jakimś niewyjaśnionym jeszcze, lecz 
banalnym skutkiem spłotu tajemniczych przyczyn. 
Musiałem też zwrócić uwagę, że śmierć Bełot a 
nie przygnębiała mnie już w tej chwili tak jak po- 
przednio. Wczorajszego wieczora patrzyłem 2 nie- 
nawiścią na nieznajomego, którego uważałem za 
napastnika. W ciągu całej ułxegłej nocy i całego 
dnia nienawidziłem go jeszcze. A oto teraż nagle 
cały ten g musiał runąć! To wystarczało by 
mnie złamać. p 4 
` Cava postanowił zaczekać na mmie przed wej- 
ściem do szpitala. Szedłem długiemi, milczącemi 
i pustemi korytarzami, pełen niepokoju, jak wozo- 
raj, gdy wchodziłem do instytutu medycymy są- 
dowej: nie miałem odwagi pomyśleć, co może się 
stać za sekuńdę. Zatrzymałem się przed pokojem 
j stronie 


chorego: po tamtei ściany usłyszałem ciche 


— Wciąż bez zmiany. 

Usunęła się, by mnie przepuścić. W świetle 
osłoniętej lampy zobaczyłem tę twarz, na tle bia- 
łej pościeli... Tę twarz dobrze znaną, lecz bar- 
dziej jeszcze wychudłą niż zrana, z wyrazem 
straszliwego cierpienia... 
mówi doktór? — spytałem mimowoli. 

Obojętne rysy pielęgwiarki nie drgnęły; wzru- 
szyła ramionami. 

— Podtrzymuje poprzednią diagnozę. 

Usiadlem przy wezgłowiu. Pielęgniarka po- 
deszła bliżej: miała zamiar obetnzeć mokrą od po- 
tu twarz. Wziąłem białą chusteczkę z jej ręki; 
przyjęła to za odruch uczuć synowskich; wycie- 
rałem twarz ranego tak mocno, jak tylko to było 
Pre: na chusteczce nie pozostal jednak żaden 
ślad. 

Pielęgniarka: wyszła. Sobowtór Belot'a począł 
jęczeć i na krótkie momenty otwierać oczy. Śle- 
dziłem każde: drgnienie powiek, każde westchnie- 
nie. Wzrok jego spotkał się z moim wzrokiem. 
zy..mon... — jęknął. 

Poznał mnie —a więc mnie zmał? Oczywiście, 
skoro od dwóch lat grał rolę Belot'a! Nie mogłem 
się powstrzymać: musiałem spełnić tan podły czyn. 
rzucić w twarz umierającemu oskarżenie; ale cóż 
miałem robić? Pochyliełm się tuż nad nim i powie- 
działem: 

— Nie jesteś Fryderykiem Belot. jesteś jego 
mordercą! 

W oczach jego odbiło się przerażenie. cialo 


A potem wzrok jego stał się znów martwy, jęk 
spłynął z suchych warg, zabrzmiał głośniej, za- 
dźwięczał mi w uszach, drzwi otworzyły się i wbier * 
gła aj ee”; ee 

|-- Co si ęstalof — spytala szeptem. 

Chory nie przestawał e U brał tyle 
siły? Była to jakaś straszliwa i niezrozumiała od- 
powiedź na moje słowa. Pielęgniarka uiga go za 
puls i trzykrotnie nacisnęła dzwonek. oddali 
usłyszałem jego dźwięk. 

Czy pan mu coć powiedział? — rzekła, nie 
patrząc na mnie, 
Ależ nie — wyszeptałem. 

Nachyliła się nad umierającym. 

— Proszę pana, niech pan już lepiej stąd idzie 
— zadecydowała. 

€ yszedłem z pokoja, nie zdając sobie sprawy 
z tego, co zrobiłem, ami co powinienem teraz robić. 
Na korytarzu minąłem wysoką. starą pielęgniarkę, 
idącą szybko z podniesioną głową; zdawało się. że 
mnie nie widzi. Wolnym krokiem doszedłem do 
bramy szpitalnej. 

— Noi co? — spytał Cavaglioli. 

_ — Nie — odpowiedziałem. — Nic już nie wiem, 
nie = Hg y dad 

se mialem odwagi d lać: $ p 4 ż 
zabiłem człowieka”, Pow ae Siw kadio 
saimt-Martin. Cava natrudził się porządnie, zan'm 
wyciągnął ze mnie szezegóły straszliwej rozmow y, 
Nie wydał się jednak wytrącony tem z równowagi 
i D. « m 


g 


KURJER ZACRODNI wtorek $ sierpnia 1933 roku. 


—_———— m 


ROBIĘ OŁOSZE 


MUSZYNA 
Za 166  ziotych 25- 
dniowy pobyt w pier- 
wrzorzędnym _ ipengjo- 
macie , <ul -© 
grodowa, wraz Z ca- 
łem utrzymaniem, 12 
kąpielami mineralne- 
LĄ owinowe- 


poradą lekarską; 


N SA kuracyjma. 
5 


me e er 
KOSZARAWA 


urocze letnisko mie- 
dzy Babią Górą i Pit- 
Bin. pźiównie 4.50% zł. 
mospekty wysyla — 
Kuźnik, Koszarawa, 
poczta Jeleśnia. Stacja 
Hucisko. 4207 


O O 
LANCKORONA 
pierwszorzędny pen- 

ajonat yszko'* 
wśród pięknych la- 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


MOTOREK 
benzynowy rowero. 
wy ma przednie: koło 
kupie. Zgłoszenia Sos- 
nowiec, Prosta 12, 
mieszkanie 10, Pelca- 
rzawstki, 5092 


SPRZEDAM 
tamio plac 1800 m. kw. 
w Dąbrowie Górmi- 
czaj przy głównej uli- 
cy nowego comenta- 
rza. Zgłoszenia kiero- 
wać: Kurjer Zachodni 
po „Ładny plac“. 


| 
| 


POSADY 
i PRACE 


POTRZEBNA 
zdolna ekspedj Pi Z 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyraz 


Nr. 217. 


OROANE OGŁÓŚZENIA 


R ak 


w Sosnowcu, Dziewi- 
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651 


LECZNICA 


chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17a. 

Wizyta 5 zł. 4656 


TAPICER 


Poleca otomany, ko- 
zetki, DARO EAdE tap- 
czany, cenach bar: 
dzo niskich. Sosnowice 
Nowopogońska t6 
Piotr Tomczyk. 


4200 


WAPNO 


budowlane grube, 
wysokoprocentowe pa 


mw, gór, idealne wa lecają: Wapienniki 
runki AM 30 sło- p KUPIĘ „BRYNICA* 
noeczny we- | gospodarstwe rolne 15 i i 
randy, tarasy, balkonyi —3%0 mórg dobrej 'zie- LOKALE Be” wat so EG; 
knobhia PE piii wo, kierować: r | = =m 
tylko na ma: cena | Kurjer chodni dla 
4 — 5 złotych. 4168| „Reflektanta”. 5052 POKÓJ RAKIETY TENISOWE !!! 
przy rodzinie samot-| Nowe naciągi, panto 
POENE nej zaraz i wanma| fle, piłki, oraz wszełl 
cymkowa do sprzeda-| kie artykuły sportowe 
mę N nia — Sienkiewicza 6] poleca  najkorzystnie 
b | NAJUPURCZYWSZE KATAR ; h j FA IE ; 7 m. 7. 5084 "OLIMPJA DAĆ” Sos - 
1 1z orymberg ji, jednego z najs arszyc. miast niemiecki SKA wielu artyst: w WEST E [FF FEE E aa sg x mana 
| BOLE GŁOWY wywodziło się, m. in. Albrecht Dürer: u góry po lewej stronie — podwórze bibiljoteki wiec, Piłsudskiego 
zbudowane przed 400 laty, obok — przyczółek mostu nad rzeką Pregnmitz, niżej — dam ROZNE (obok tunelu)). Ml 
USUWA Disrera, a obok sławna studnia w kształcie gotyckiego pomnika. n 
DZIS REWELACYJNY FILM | DZIENNIKI Farbiarnia. i-*Bralmia 
| K I N O | = i , LEKCYJNE Chemiczna — z 
i katalogi okresowe oraz| wiec, Kołłątaja 3 w 
CEN JĄ wszelkiego rodzaju konuje zamówienia da 
l hip PA „najsolidniej i| brze, szybko i tanio. 
LE E a kia A a iej oprawia — 4654 
a TYM IRAKIEM ‘^ A w roli tytułowej WARNER BAXTER. ierwszorzędny | 
FABRYCZNYM OSPEA we a NA AO S EEA E pr NON RISE WAŻNE DLA PAŃ 
IE awniej 99 || troligatorsi an Duda NA LATO!!! 
ZE GEE Kino Teatr | Nad program „TYGODNIK FOXA Spanowiec, a DKA | Kapekuszo plażowe płó 
UdziałoWY i az. ARA ri ok OWLIRARONE 02 M. cienne, kienpce zako- 
ERAT) 1 A 
i mN Cena biletów od 25 groszy. | ZAWSZE DOBRY > Wake Fi 
ODBIÓR RADJOWY | wsgazyn Mód ą 
= maja abonenci obsługi „WIKTORJA* 
DZI | radjowej Sosnowiec. 3-go Maja 
A A 29 ŚaRówikc. Orła 10a.| wszelkie roboty z pod 
DŹWIĘKOWE MQ Telefon 4-%. — Od| wierzonych materja- 
I 39 godz. 8--13 i ad 15--19.| 't tw. Ceny niskie! 
»9 W roli głównej: George O'Brien 4292 SPENE A EE PS Ma SIENY EA 
2 AQGUTRIEM Ee eee "FH EWS "IHR F FFUSYJGN OCCIE FO" WWI ZF WE ZET 
-F LT CIAŁA” Toae 
MATKI Żądajcie w a tekach i. eriach 99 Z pokoju EAER OE rozpaczli- 


wy płacz jedmego z bliźniaków; drugi nato- 
miast śmieje się radośnie. 
— Co tu się dzieje? — pyta ojciec. 
— Nie, tatusiu — odpowiada roześmiany 
bliźniak. — Marysia umyła Józia dwa razy, 
a mnie wcale. 


Bze ci przysypki dla dzieci „PUDER D 
ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało ddęc: 


w Sosnowcu ul. W Bii gl: Eugenjusz Bodo, Agnes Petersen-Możżu- 
ka w zdrowiu i czystości, 2. 


Warszawska chinowa, Krystyna Ankwicz. 


Dziś bilety po 25 groszy, sprzedawane będą do godz. B-ej, 


REGLA CEE | BA EFEZ ZEE RB | Reklama 


= jest dźwignią 


MY. 


UPRZEJ 
— Spotkałem Wygrzewalskiego. Żona joge 
zachrypła i wcale nie może śpiewać. 
— To wiesz co? Może ich zaprosimy na 


rodzaju wy- 


Korzystając z 
rząd angielski przystąpił 


SZA EPAR A 


wakacyj PWN 
pari odnowienia 


gmachu parlamentu w Londymie. Odnowie- 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzicoi 
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 3902 


PROSZEK - 


Z. KOGUTKIEM 


IN) 
ARE NAJUPORCZYWSZY 


SW BÓL GŁOWY 
MIGRENE MEWRALGJE 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE iT.P 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
*. TABLETEK. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH, PROSZKÓW 


handlu. 


kolację jutro wieczorem? 


niu poddano m. in. figury zdobiące gmach 
parlamentu, co przedstawia powyższa ilu- 
straaja. 


ude- 


Angielski okret szkolny „Worcester“, 
korowany żywym ornamentem. kadetów. 


z„KOGUTKIEM * 


== Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
WATSZEWA 61.553 p= w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — % gr. za każdy Wyar Seryjne drobne ogloszenia. 
«>> Ogloszenia drobne o zgubionych dokumentach į poszukiwaniu pracy gr. za wyraz. o 10 wyrazów w każdem kosntują: 
s Katowice 302 712 = Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Noa dowodowe 30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
i GA : Fi $© platne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
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